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CZĘŚĆ UKZĘDOWA.
Minister Sprawiedliwości przeniósł sę- 

dsiego Sąilu Okręgowego Adolfa Neumana 
ze Stryja do Lwowa.

Prezydent okręgowej dyrekcji pjczt i 
telegrafów we Lwowie zi mianował asystenta 
pocztowego Jasa Hiikę ificjałem poczt w 
Z , kl. rangi urzędników pań^twowycn we 
Lwowie. ___________

Prezydent małopolskiej dyrekcji poczt 
i telegrafów wi Lwowie przeniósł st. oficjała 
pocztowego Jakóbs A^entewicra ze Szaty­
na do Lwowa i pizydz'elit do służby w dy­
rekcji posst i Beisgrcfów.

ih«zf«rządzenle Rsdy Obrany Państwa
z dnia 6 sierpnia 1^20 r. 

o poflofleeraeh zawodowych.
Art. 1. W esiu należytego wyszkolenia 

oddziałów wojskowych tudzież podniesienia 
bojowej i technicznej BpTswnodei wojik® 
ustanawia się w Wojaka Pelekhm Instytu­
c ji podoficerów zawodowych.

Art. 2, Podi fieerem zawodowym mia­
nować n.ełua każdego, kto po odbyciu obo­
wiązkowej kłułby w wsjskn stołom zobowią­
że sio pisemnie «3o czynnej służby w wojaku 
stałem na Btanewiaka podoficera zawodowe­
go na okres czobu przepisany: w niniejszem 
rozporządzeniu (art. 4) i odpowiada nzstgpu- 
jącym wymaganiom:

a) jest obywatelem polskim,
b) ukończył z pomyślnym % nik'em 

eo najmniej 2 klasy państwowej lub przez 
Państwo uznanej sikoły średniej,

e) ukończył z pomyślnym wyniki, im

A n ton i Prochaska. 5)

Egzekucje (1563— 1569).
(Dokończenie),

Wprowadza d-laj antor wojewodę po- 
dolekiego Starzec ho wakiego. któremu na po­
zew królewski tak odpowiadać każe: K?óiu 
dobrzeć mi to dał, boć zs«łużome»u z przod­
ków awcich Bładze swemu dat. Mkie w so- 
kalskiej bitwie kilku itryjów jedzonych za 
bito, mnie ojciec od młodoćd ku staibom 
t«ym  n* Podolu, w Litwie, w Mo&iwie yr^y 
aebie ćwiczył, zostawił mnie pc sobie g«te- 
wym słegą t. Me; która potrzeba, która woj 
na jest, kiórejbym ja omieszkał? Otworzyłem 
gumna, stajnie, opery, piwnice i komory swe 
biAciej i Busiadom swym, żywią# a chowając 
je ku pe.yługom twym. Weźmiesz li mi to, 
coć dał, nayrzćd prawo mrje i słbwe swe 
królewskie złamiesz, a potem, wielu ludzi 
gednjch tobie przy mnie egłedzisz i sam bo- 
bn» stracisz.

A  H^rburci? O nich słusznie mówią, 
że nie bała króla w Polsce, za którageby 
dla Rsptej H rburt który gardła nie dat — 
a i ir  świeżej lulrkiej pamifci Fryderyka 
Herburta w sokabkiej bitwie zabito, Sewe­
ryna ped Obertynem, Andrzeja też, którego 
wierną posługą Jan Tarnowski wziął Stare- 
dub; Jana też Herburta starosty barskiego 
śmierci i dziś jeszcze napłakać Big nie m< -

szkołę podoflesrką lub inuą równorzędną 
specjalną szkołę wojskową,

d) włada peprawnie jęrykiem polskim 
w słonie i piśmie,

e) ukończył prsymajmiiej 20 lat iyci-,
f) jest nieposzlakowany,
f )  7 wypadku rndolstności złoży urzę­

dowe potwierdzenie sazwolenie ojca, wzglf® 
dnie opiekuna na przostanie w woiisku ma 
Birnowi8ka podefiaara zawedoweg*.

A.-t. S. Podoficerów ziiwedewyeh mia­
nuje Minister Spraw Wojskowych,

Mmigtrr Spraw W»jskewych może pra­
wo mianowania podoficerów zaw< dc^ycL 
priskasać dowódcom wojskowych okręgów 
generalnyeh.

Art. 4 Czas służby p«d«ficera zawodo­
wego ustanawia g‘f  na lat 12. De okresu 
t»go wlicza się cztra poprzednie przez podo­
ficera edbytej czynnej służby w wojsku 
stałem.

Minister Spraw Wojskowych z watnyoh 
przyczyn meie zwolnió podoficera zawodo­
wego n: > c «  prośbę »■ służby p^zel upły­
wem powyżej wikazi v>ge okresu ezaeu.

Art, fi, W  czasie wojiy podoficerowie 
zawodowi poztstają w szoregaeh przymuso­
we, liezależnio od zuiobilizs wania i eh r*- 
czniks, i sachewsją wssel^la eprawnioaia 
osobiste.

ATt. 6. Za niesumienne pełnienie obo­
wiązków służbowych, nieodpowiednie zaoho 
wenie »ię, uchybiające godneśei żołnierza, 
jako też aa inne wykroczenia, pedsfieerowie 
zawodowi podlegają usunięciu ze iłfżby tyl­
ko n podstawie eneczezia karno-sąćewcgc 
lab Jyec^plinariFgo.

Art. 7, Ustanawia się 4 stepie pod*- 
ficirów zawodowych:

1. kaprala,
2, plutonowego,
I, ii*m ata.
4 sierżanta sztabowego.
Art. 8 Ueoszżeaie pedofieo.ów zawo­

dowych podczas i< h Błużby czynnej tudzież 
zaopatrzenie ich po opuszczenia tej służby 
reguluje osobna ustawa,

A i. 9. P»dofi-..jrewie ziwedewi po od­
byciu dziesięcioletniej służby uzyskują prawo 
de urlepu z psłnem uposażeniem na cssg 6

ż*my! A  ów Fryderyk jak drugi Leonidas 
wałał przed bitwą de swej drużyny: tu wier­
na Sr.iiyna g&rdł* dajmy, cześć pacu swemu 
po sebie zostawmy, miejsc« lepszego nie bę­
dzie ku temu na petem, by cnota zapłatę swą 
w Poleje mi*ł*i

Taki ss«f s* bohaterów wojny, ebrońców 
ojczyzny przedstawiwszy, podassi Orzecho 
wsią słusznie, żo naret u p>gan wysel a 
en®-.- mioła zapłatę że hetmanom swym Uli 
zlteisce p»#ągi, napisy na nich zacna izrż 
bili, potomstwo ich wielbili i bogacili,., a tern 
s«jm Tł*rssawski ma tym jeBt wszyatnir, aby 
cnotz n;gJy żadnej zapłaty godnej aebie 
w Polsce nie miała.

Były to argumenty silnie przemawiają 
ce do sejmujących lianów, za edrzuecniem 
egzeku ji dóbr.

Płynęły też cr^menty tegoż red'*ju 
cd stron pr s d 1 Udających stare a zasadne 
dokumenty, dowedeąeyeh, że żaden sąd nie 
może ich oddalić ed denacji, że zapisy sum 
na dobrach są olbrzymie a inwestyefe jeszcze 
większe, te skarb narazi się n - straty, mii- 
ata korzyści odnieść, na preeesy itp. Jaden 
z dewcipiyeh wystąpił witecznie w obronie 
zagrożonych z dziwną na pozór pretensją d* 
sejmująeyeh stanów. Na podetewie autenty­
cznych nsdań, je lcze  dla Ipytka z Melszty- 
na nadanych, Krzysztof Lasocki, Bp»dk«bi@rea 
z żeńskiej już linji slyiuege „keięcia Podo­
la", rościł pretensje de Gredeckiego staro­
stwa, do eałej Samhomczyzny, do Biecza, 
ba i do całego J?©dola, Znany ów erędown k 
protestutów w Wielkopolska 14 maren 1564

miesięcy celem odbycia kursu albo praktyk. 
potrzebnej do uzyskania posady w służbie 
państwowej lub prywatnej.

Postanowienia przejściowe,
Art, 10. Psdoficerowie, podoficerowie 

zawod»wi i gaiyś*i bez razgi z b. armji ro­
syjskiej, austre- węgierskiej i niemieckiej oraz 
z b. psl«kich formacji wcjskuwych, którzy 
ebeonf? pełzią ezynmą, slntbę wojskową, mc 
gą być zsmianowani p i fiesr^mi zawed«- 
wymi, jeżeli piBemiie zobowiążą się do służ­
by w wojsku stałam n» okres czasu praepi- 
sany w n.siejszera rosęerz|di«niu (crt. 4) i 
odpowiadają warunkom określonym w art.
2 ust. a, d, f  g,

Pod taiai samemi warunkami mogą być 
zamianowali podoficerami zawodowymi w 
'Wojskn Pelskiem podoficerewie, podefieero- 
wie znwodewi i gsżyśei hes rangi z b. am ji 
rosyjsk^j, anstre węgierskiej i niemieckiej 
tudzież z b, pelskich formacji wojskowych, 
któray zgłozą się do słnżby wejckonej naj­
później w ciągu S miesięcy ed dnia wsjśeia 
w życie niniejszego raep«>'ząds%n.ia i o ile 
dostatecznie usprawiedliwią powody epóźuie- 
1 1  się m zgłesseniem się da Wojska Pol­
skiego.

Art. 11, Gzag ałuiby odbytej na stano­
wisku padofiesru, podoficera zawodowego lab
gsiysty bez rsngi w b, airmji rosyjskiej, au- 
Btro-węgierskiej lub niomiockiej zalicza się 
jako sUżbę w Wojsku Polakiem na stano­
wisku podoficera zawodowego, czas zaś takiei 
Błużby w b. polskieh farmacjach wojskowych 
zzlioza eię podwój iin.

Art, 12, Podoficerowie zawodowi z b. 
armji sustro-węgiorekiej, którzy *0 tom 
nowisku przesłużyli przynajmniej 12 lat, lecz 
z powoiu stanu wojennego lub insyeh prze 
szkód ed nich niezalożnych od byłych wła 'z 
sustre-węgierskieh certyfikatu nie otrzymali, 
mogą na zasadzie wniesionej i odpow. duio 
udokumentowanej prośby otmymeć od Mini­
stra Spraw W o! kowyeh ziaświadcze»is wy­
sługi lat, równozussine z certyfikatem.

Art, 1S, Bazporządzenie niniejsze nie 
ma zastosowania Ąp podoficerów zawodowych 
marynorkt wojennej. . |

Art, 14, Bczporząlzenie niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia,

Jedr.ocześnie tracą moc ubowiązująeą 
wszelkie dotychczas w Wojsku Polakiem 
stosowane postanowienia, będące w sprze­
czności z ntaiejsrem rozporządzeniem,

Naczelnik Państwa i Przewodniczący 
Bady Obrony Państwa:

(— ) J, Etisudski.

Prezydent Ministrów:
( —■) Witos,

(Dr, Ustaw B. P. Nr. 75 z d, 12 sierp­
nia 1920 r. poz, 512).

Rczpcrządzeiie Prezydenta Ministrów
x dnia 8 iśpca 1920 r. 

o roigranisneniu okręgów terytorjalnych 
oddziałów  Proknratorji Generalnej Rac- 
ezypospollt j  Polskiej we Lwowie i  Kra­

kowie.
W ".yśl art, 9 ( ła w y  z dnia 21 lipca 

1919 r, (Dc. yr. nr. 65, p;z, 290 z r. 1919) 
& utworzeniu Prokuratorii Generalnej B o -  
czypospfllitej Tolskkj ji. art. 2 * chwały Bady 
Ministrów z dnia 28 sierssia 1919 r, (Dr, u. 
nr, 75, poz. 484 z r. 1919) e ntwoizmiu 
oddziałów te;- *e Prokuratorii wo Lwowie i 
Krakowie, car^ądiam na wniosek prezesa 
Proknratorji G»neralnej, co n»itepuje:

A t, 1. 1* dniem 1 piżdtiernika 1920jr, 
okręg trryterjzky oddziału Prokuratowi Ge­
neralnej we Lwowie zwężony zostaje do 
granic okręgu sadu apelacyjnego we Lwo­
wie, a ekręg terytorjalny eddzisłu Proku­
ratorii Generalnej w Krakowie i:s w ‘■rzony 
zottaie na cały okręg sądu apelacyjnego w 
Krakowie.

Art, 2, Jednakowoż wszelkie sprawy, 
które prz®d terminem, w artykule poprze- 
dz-zjącym wyasieaioaym, były lnb będą już 
w biegu w oddtfrle lwowskim, pozostaią na­
dal we właśeiwości oddziału lwowskiego, 
«hoei»żby w myśl postanowień artykułu 1, 
m<»ły należeć do fcsmf tsneji oddziała kra­
kowskiego.

r. imieniem swym, brata i synowców prze­
dłożył nadanie królowej J*drig: sa Sambor 
i dekret króla Władysława Jagiełły o zepisy 
sum, o»iewa ą t  ■»» Ei«cz i na Gród«k, dane 
Melsztyń kiemu. Komisarze odesłali Lasockie­
go do króla, który kazał mu dokumentalnie 
wykazać, jak mu te nadania odeszły i na ja 
kiej podstawie żąda ich zwrotu. Żaznaesył 
na-tte, ż« tak znaczta aljenacja dóbr króle­
wskich byłaby se szkodą Bzptej dokonana, 
azego prawo publiczne broni, wyjmując od 
zastawów i donacji wielkonądztwi, grody 
sąi*we itp. Ale Lasocki, niezrażonj odeo- 
wisdsią przedkłada rswisorosa nadanie króla 
Jagiełły i Jadwigi hróierej na siemię podol­
ską i mandat t»goi króla do szlachty podol­
skiej, aby tłożyła przysięgę wierności kaię 
ciu Podola, Spktkowi. Oczywiście król i tu­
taj powtórzył dawniejszą odpowiedź, dobne 
rozumiejąc,, że Lasockiemu jak wielu innym 
przeciwnikom polityki i zamiarów królewskich, 
szło e danie wyrazu opozycji, prseeiwko egze­
kucji dóbr.

Odbywały się rewizje dalej na Sejmach 
i tak w Warszawie najpierw od 21 stycznia 
do 20 marca 1564, dla Podola od 10 gra- 
dnir 1564 do 21 marea 1565 dla dóbr wc- 
jgoódstffa ruskiego! w Lublinie zaś na Bej 
mię w maju do sierpnia 1566 r. dla obu 
wspomnianych województw, wrezscie 25 ma­
ja do 14 czerwca 1567 w Piotrkowie dla 
t.ojewództa ruskiego Ossywiśtie mnóstwo 
dćbr pnypąfiseno króow i; pozostaw !ono je  
jednak w ręku dotychczasowych posiadaczy 
a to 1 zasady, ie "egzekucja^ nie częściowa

(in earte), *le w całości (in toto) ma mieć 
miejsae.

Mimo tych dużych pras na Sejmie, spi­
sywano bowiem cełe foljsntr, mimo wyro­
ków, do ściągnięcia dóbr koromych nie przy- 
eiło, a t ' w^bic raeidnicsej opozy ji poetów 
kresowych. Z iirii t wykonać e^uekucję w du­
chu iąd&ń demokraty einej szlachty, od któ­
rej jedaak cała połać wschodnia Bzptej ię 

d'Iz lita, uchwal no ne Sejfaie lubelskim 
1568/9 r, by wszyscy posiadający królew- 
szetyzny, król, macnaci, szlachta, czwartą 
część dochodów odkładali i by te pien>ądze 
stanewiły stały fundusz na cele obrony 
Bzptej.

Cel«m egzekucji dóbr było zasilić sksrb 
królewski na cele obronr. a gdy uchwała o 
kwarcie calowi temu zadość czyniła, odpadł 
dla szlachty główny powód do o.łebrauia 
dóbr, albowiem wszyscy posiadacza dóbr ko­
ronnych musieli się przykładać na podsta­
wie uchwały sejmowej, zapadłej w Lublinie, 
do t 'jże obrony i to takąż częścią, jiką Sejm 
1562 r. wyznaczył królowi do opłaty z dóbr 
t. j. czwartą. Sksro kwartą objęto wszystkie 
dobra korosne, a więc i zastawami u szlachty 
objęte deiacje i t, 9., było rieczą obojętną, 
kto królswszezyzny posiadał,

Skończyło się dla zafożm ych  na tern, 
j*k prorokował Orzechowski: uti possidetis 
ita possidaałis, z tym dodatkiem, ie Ojczyzna, 
od zagrożonych i przn lat ośm niespokoj­
nych o własność kresowców, uzrskała wię­
ksze fuadusze na obronę od Tatar. Ale je­
szcze jedną korzyść odniosła ona, n to po-



W szczególności wszelkie spawy są 
down teg-j ndsaju, w Których powództwo 
lub pierwsze podanie złożone zostały lab zo­
staną w sadzie przed dniem 1 października 
1920 r,, a w których stroną jest Państwo 
lub inne podmioty prawne, w art. 3 ustawy 
o Prokuratcrji wymienione, prowadzić bę­
dzie aż do zupełnego skończea a we wszyst­
kich instancjach, oddział Prokuratorii Ge 
nerainej we Lwowie, jako nalał miejscowo 
włesciwy.

Art. 3. Wykonanie niniejszego rozpo­
rządzenia powierzone zostaje pzezesowi Pro- 
kuratoryi Generalnej.

Art. 4. B 'sporządzenie niniejsze win­
no być ogłoszone w Dz enniku Ustaw Rze- 
ezyposfolitej Polskiej.

Prezydent Ministrów:
w. z. ( —) St. Śliwiński.

(Dz. Ust Rt. P Nr. 73 z dnia 11 sier­
pnia 1920 r„ pos. 504),

Rozkaz Nr. 8.
Dowództwa frontu północnego.

Z frontów.
lom anilcat sztaba generalnego 1

Z dnia 20 września h. r.
Oddziały nasze, wypierając nieprzyja­

ciela, zbi iiją  sTv do rzeki Zbruesa, witane 
wszędzie entuzjastycznie przez całą ludnićć, 
bez róinicy wyznania i narodowości.

Na W cł/nin, w pościgu za nieprzyja­
cielem, jazda nasza zajęła Równe. Jeden z 
pułków konnej armji Bsdionnego poddał się 
pod Klewaaiem.

Na północy od Prypeci wojaka nasze 
zdobyty po walkach w których odznaczył 
sig 32 pp.. Prsżany i stację kolej. Linówka. 
Wzięto 1000 jeńców. 13 karabinów maszy- 
low jch  i w itką ilość amunicji.

Na odcinku od Pruiaa da Nowego 
Dworu nieprzyjaciel okazuje większą akty­
wność , atakując w romaityeh miejscach 
trgo frontu, Wszystkie ataki krwawo od­
parto.

I/twini gromadzą świeże siły na Iśnji 
rzeki Marychay. Przybycie nowych dywizji 
sowie kit h z armji syberyjskiej na front 
Niemna zostało stwierdzone.

Naczelne Dowództwo Sztaba Generalaege

W wielkiej bitwie o Warszawę odzna­
czyły sig bohatersko oddziały wszystkich 
rodzajów broni, rywalizując z aobą szlache­
tnie w świetnych atakach na wroga, jedna­
kowe wykazując męstwo, jedaaki dająe przy­
szłym pokoleniem wzór kergranicznego p»- 
świgsen a i rycerskiago zapału.

W bitw o tij brały takie udział i te 
oddziały sił zbrojnych Rzeczypospolitej, któ­
rych zadaniem i przeinaczeniem było na 
polakiem moi zu otrzeć* potęgi Ojczyzny.

Zbaia od bursztynowego brzega, na 
którym dumnie powiewa poitka bandera i 
i po w ek wieków powiewać będzie, stanęli 
polscy marynarze ramię przy ramieniu obok 
naszej pi. esoty, z piersi sny ab ezyniąc wro­
gowi twardą rpnrę.

Bataijon morski, krow najlepszych 
swych iotnierzy przelał obficie na polaeh 
bitew od Biał. g .stoku ai do Nas ciska, od­
znaczając się mystwtm, wytrwałością i |o 
gardą śmierci.

Zrozamieli dzielni polscy marynarze, 
ie  na mazowieckich piaakrth rozgrywa się 
talia los polskiego morza, którego atraż 
zleciła im Ojczyzna,

To toi waSezyli z wytężeniem wszyst­
kich sił i z poświęceniem. Stopniały ich 
szeregi, ale w tych, co pozostali, wzmocnił 
się hart i potęga sucha.

Bówniei i flotylla rzeczna, pilnująca 
szarych lal Wisły, staaęła *u?«nio na wy­
sokości zadajia, W gwałtownym ogniu nie­
przyjacielskim osi.m iite&ł* celnie pozycje 
wroga, wjpółdsiałsjąo znakomicie z akcją bo 
joną piechoty.

Podnoszę znakomitą działalność stat­
ków „B.tory*, „Moniuszko*, „Wawel* pod 
Płockiem i Wyezogrodam, zwłaszcza boha­
terska załoga statku „Batory* zasługuj na 
wyroi aueaie.

Wszysikim oficerom i iofoiem m  dział 
nego baonu m^skugu i fibtyli iie zn e j wy 
ratam uznanie i pochwałę za męstwo ich, 
imulae i krwawe trudy 2 szlachetną w boju 
wytrwałość.

Zai|od*ość: ( —j  J. H ALLER,
( — Zagórski, gen. broni 1 do w, fruntu, 

pułk, szt. leztf Sztabu,

Dekret Naczelnego Wodza.
N ł«e in ‘k Państwa i Wódz Naczelny 

wydal następujący dekret:
Wróg, który najechał ziemię p.Łiką, po­

bity wy <* faje się w popłochu. Dokonał tego 
w pierwszym rzędzie patrjotyezny zapał, o- 
fiarne poświęcane i bohaterski wysiłek żoł­
nierza polskićg*. Dumny jest z osiągniętego 
wyniku k tiły  i  łaierz, który na powieś zo- 
Bym sobie posterunku obowiązek względem 
Ojczyzly i wolności spełnił, a ten cc z wła­
snej winy wbrew obowiązkowi poza szere­
giem pozostał ponoii ntjcięis&ą karę morał- 
są — wstydu.

W tej podniosłej chwili, nio chcąc ści­
gać suroftemi karami tyeb, którzy pod wpły­
wem przemijającego upadku dueha, czyniąc 
sobie samemu knywd i najwyższą, uchylił, 
się od wspólnego dzielą ze swoimi zwjaię- 
skimi towarzyszami broni oraz, aby dać im 
możneść okupienia popełnionych błędów dal 
etą pracą kelnerską zanądLam co następuj#: 

Osoby wojskowe, które w chwili ogło 
szśnia niniejszego dekretu pozostają posa 
szeregami wskutsk samowolnego ich opu­
szczenia lub wsktek samowolnego powstrzy­
mania się od powrotu do szeregów, nie będą 
podlegali śeiganiu według przepisu o sądach 
doraźnych, o ile najpóźniej do 4 październi­
ka b r, zgłoszą się do ełuiby w jskowej w 
najbliższej władzy w-jrkiwej, lub cywilnej 
lab władzy bezpieczeństwa publicznego, W wy­
padkach skazania tych osób w drodze postę­
powania zwykłego, M n ster Spraw Wojsko­
wych, oraz właściwi dowódcy czynić będą 
stosownie do uj&waionych okoliczności spra 
wy ri/tek  z przjstugującego pra «a zawie- 
kzaisia kary, ai do ukończenia działań wojen­
nych. W wypadkach, zcsłsgtjących aazzeze 
gólcie sze u naaie, bidzie stosowane prawo 
łaski. Daiertorzy ujęei po upływie wyznacz o 
nego terminu, ścigani będą wedle postępo 
wan a doraźnego » całą surowością prawa, 

Warszawa, 20 września 1920. 
Naeielnik Państwa i Naczelny Wódz 

Piłsudski,
Min ster Spraw Wojskowych 

Bosńkowski,

ptrcie Unji. Litewskie bojarstwo, szlachta w 
ziemiach podległych koronie była za uują; 
ta bowiem będąc wyrazem postęp a i kultu 
ry zachodniej, zapewniła jej nanio większy 
zakres praw i przywilejów. W nadziei pozy­
skania wszystkich zdobyczy wolności, jakie 
już przysługiwały polskiej braci, daweła ona 
silne poparcie królowi przy zamierzonym 
dziele ściślejszej unji. Sciągaięjie dóbr ko­
ronnych z rąk szlachty w Koronie, mógł by 
znacznie osłabić to poparcie unji ze strony 
szlachty litew-kiej, jakie w znacznej mierze 
ona dawała, łamiąc opozycję ze strony ma­
gnatów litewskich. Szlachta kresowa w Pol­
sce usuwając zamierzony odbiór dóbr ze swe 
go programu, a uchwalając U-tomisst usta­
wę o kwarcie, utworzyła temssmem korzy 
stny dla braci litewskiej i dla unji prejudy- 
kat i król ścieśniając uują ugody, nakazał do 
skutku przywieźć rewizję 1 inwentaryzację 
dóbr swoich na Litwie, rozciągną! pot.m 
aktem Unji lubelskiej kwartę na dobra Pod 
lasis, Wołynia, Kijowa? czyzny, a nakazując 
równocześnie rewizją tamecznych olbrzymich 
pustyń, zapewiedii** rozdawnictwo ich na 
przyszłym S.jmie taksamo, jak je rozdawał 
był na kresach polskich, Słusznie podnosi 
nowa~y historyk, że był to krok pierwszy do 
koloniiaa.i tych krajów, dotąd otwartych na 
pajazdy koczownika i bezbronnych, właśnie

na skuljk ślącego rozdawana pustek ssla 
ehcio 1 bojaret;u taateczneuiB, zar.ądi n go 
przez rsdę wislkck liąięeą

Z-atwo z powyiseg* wysnuć wnios k, 
ia któl poddając silatńcie demekratj „znej 
hsplo odebrania dóbr koronnych w Polsce, 
w grancie rzeczy n’ e był za dokonaniem te 
go phnu, skoro wszakże sam przy uskute 
cznieaiu Unii ścisłej w Lublinie, zapowie- 
dział rcziawni.two dóbr cwo eh. które ltżi- 
ly po *a obrębem województw, objętych egie 
kucją dóbr. Zręczny polityk, wielki twór* a 
Unji dla dobra wszystkich swoich n»rodów, 
Zygmunt Asgost, użył tak debrze hasła od­
bioru dóbr dla celów śc.eśnienia węzła na­
rodów Bsptej, jak p .tem rozdawnictwa Lró 
ie wsi czym utył dla umocnienia dokonanego 
dzieła Unji.

Bez krzywdy ludzkiej dokonał mądry 
król wiekopomnego dr la, do jakiego wzdj- 
ełnć bidą zawsze kulturalne narody, które 
na za*sie pozostanie modłą i najwyższym 
celea dla tych zwłaszcza, których w:ąis po- 
krewieńetwo język s zwyezak i obyczaju ł 
wiekowyah stosunków sąóedzkich, Hasto 
odebisć ziemię, ul twiło 1 utrwalił) Unję i 
w skutkach s wych wyszło na d bro narodów, 
które ją nawiązały w Lublinie.

W uzupełnieniu do powyższego dckrjtu j 
wydany zestał rozkaz Ministerstwa spraw 
wajsk, w wykonanin dekretu Naczelnika Pań­
stwa i Naczelnego Wodza z dnia 20 wrieśaia 
b. r. w przedmi?«ie ucbylenśa postępowania 
d raźnego względem tych deterterów, którzy 
etawią się do wojska przed upływem oina- 
czonego w dekrecie terminu zarządzam co 
następuje:

Władze wojskowe przyjmować będą bez 
zwłoki zgłoszenia dezerterów i przekazywać 
zgłaszających się do dyspozycji właściwych 
d»wódeów, Wstrzymania wykonania kary w 
myśl 5 . 419 i 480 poi-kiego kodeksu wojsk, 
do czasu kończenia dzu ł;ń  wojennych, za­
rządza Mis i ster spr. wojsk, wewnątrz kraju 
a wltściwi dowódcy na teranie dsisł ń wo 
jeaaych. Po rozpoznania okoliczności i opinii 
sądów orzekających w wypadkach zasługują­
cy! h sa eaczególne uwzględnienie należy 
przedstawić Naczelnemu Wodzowi o ułaska­
wienie skazanego w trybie właściwym. Wła­
dze cywilna bezpieczeństwa pobl. w wypad­
kach zgło zmiz się do nich dezerterów po­
stąpią tak samo w myśl ogólnego rozp. Mi­
nistra spr. wojsk,

Minister spr. wojak, Bosnkowski gen. por.

Z Rady przybocznej Gen. Deligati.
Dnia 19 h, m. odbyło się w Krakowie 

posiedzenie rady przybocznej GencrataegO 
Delegata Bzą su fr , Kazimierza Gałeckiego, 
Wzięli w ni$m udział dr. Bartel, iażyn er 
Bri!!, E igłiseh, bsron GO z, dr. Kuć, dr. Mt- 
takiewicz, Ob‘.rek, Padło, Bjmar, dr, Suhl, 
dr. T<«rtil i dr. Wsssung,

Bada przyboczna przyjęła sprawozdanie 
Gan. Dal. co do wydanych zarządzeń ewa­
kuacyjnych, dotyczących Lirowa i Wschodniej 
Małopolski z pełnem uznaniem do wiadomo­
ści a następnie (.mawiała sprawę ułatwień 
i pomocy dia ewaksowanych przy powrocie, 
przyjmując szereg rexeiuejf prof. Rymarz,

Obsierną dyskusję wywołała sprawa 
administracji powiatów wschodnich, dotknię­
tych nuazdem. Wynikiem o itr ad są rezolucje 
p. dr. Wasunca stwierdające, że 1 warun­
kiem przywro* mia normalnego życia społe­
cznego, odbndowy rolnictwa i przemysłu na 
terenach wschodniej Małopolski dotkniętych 
inwazją, je t przywrócenia poszanowania pra­
wa i prywatnej własności, jako też przywró­
cenie bezpieczeństwa publicznego prze < ukró- 
cenfe rabunków i niepcawnyeh r«kwizycji 
z jakiejkolwiekby one pochodziły strony. Ba­
da przyboema odniesie się ponadto do Bząda 
z prośbą o wzmocnienie Policji państw, na 
wschodziie o 4 tysiące osób przez powiększe­
nie jaj etatu, lub przydzielenie donorowych 
oddziałów woj kowjeh władzom administra­
cyjnym.

Po sprawozdaniu inspektora okręgowe­
go Pomocy Rolnej p, Janowskiego powstęto 
sstrsg uchwał w sprawie odbudowy rob i 
czej, domsgtjąc się w pierwszej mierze ssy- 
gnowania niewyczerpanego kredytu 275 mi 
Ijonów marek na ragospodarowanie odłogów, 
Wedle sprawozdania radcy Matkowskiego ho­
roskopy administracyjne są bardzo śmutee 
Na wniosek dr, Stihia nchwalono domagać 
się, aby Minist rstwo aprowizacji objęł) po 
nownie starania e wyżywienie atolic podobnie 
jak w roku nbiegłym, Obośni* do wscho­
dniej Małopolski yrzyjęto rezolucję dr, Wa 
stLstga, żądającą systiwania ustaw o kontyn 
genoie i dania pełnomocaictwa Gen. Dolega 
to w i co do sposobów ściągnięcia nadwyżek 
zboża ze wschodnich powiatów, w drodze spe­
cjalnych odpowiednich stosunkom resporzą 
dzeń.

lane nthwały Bady przyb. dotyczyły 
odbudowy przemysłu i jednorazowej dtniny 
artyknłćw wyekwipowania dla wojska. Bp a 
wotdanie inspektora Kukoeza co do resdnała 
węgla i prezesa Główn-j Komisji B Dnewa 
Maślanki wypełniły pepoł. posiedzenie i wy­
wołały uchwsle-ie całego szeregu rtzilucji.

Obwieszczenie.
Zbiórka materjałów wijenaych na cele 

wojskowe.
Celem pokrycia koniecznych potnel 

Armji, zarządziło Ministerstwo spraw we­
wnętrznych m kry tem z dnia 17 sierpnia 
1920 N. A. W. 1101/1 na skutek żądania 
M łistarsiwa spraw wojskowych natychmia­
stową zbiórkę maternłu wojennege, a to tak:

a) matw.jału, poeh diąceso z które - 
k o b ie t  Armji obcej czy też Armji n*sz«j, 
a zn»jdu ącegi» się w dzierżeniu uelcgzlnych 
posiadaczy, jak i

b) innych yrzedmiotów, nadających się 
do użytku wojennego, co do którjch posia­
dacz udowodni, ta nabył je w sposób pra 
w*y. esy od władz wcjskowych, czy w ogó- 
b  od osób uprawnionych do ich sprzedaży, 
a przez to stał się ieh właśobiolem,

W szczególności w rachubę wcho dz 
następnjąco przedmioty:

1. broń palna, długa wszelkich tynów 
wraz amunicją, oprócz broni myśliwskiej,

2, broń palna krótka, z lufami gwin­
towanymi wraz amunicją,

3 wszelka amunicja armatnia wraz z 
ich częściami skł dowymi,

4. granaty ręczne wszelkich typów i 
bomby wybuchowe,

5. biała broń ręczna typów używanych 
w armiach zaborczych i pt-lskinh,

6. wszelkie materjały wybnehawe,
7. wszelkie metale pochodzenia wojen­

nego bez względu na stan i rodzaj zużycia,
S. mosiądz w prętach i w blasze,
9. siodła,
10. koce poi siodła,
11. derki na kr nie,
12. wiadra blaszane,
13. hufnals,
Następnie wskutek dodatkowego reskry­

ptu Mhrsterst-a Saraw Wiiskiwych z 21 
sierpnia 19?0 1 508 A. P/IV. Szt, Taj.

14. Ioaty a w szesególu ści syst B r t . :- 
fordta.

15 ncźyc9 do cięcia drutu kolczastego.
16. topery saperskie,
17. łopatki piechoty,
18. łoęatki saperskie,
19. kil f f  ma’ 6 i dużo,
29. work do piistu jutowe w zjlęlsie 

papierowe,
2L. piły ciesielskie.
I. Przedmioty powyższe, o ilś nalażą 

do grupy A. jako pochodzące z Armji obcej 
lvb narzej, n;e przestały być własnością 
Sżarbu Psństwa i wiany być w drodze re­
windykacji bezpłatnie Państ wu zwrócone. Po­
siadaczom tych przedmiotów, jako nie mają­
cym do ich posiadania żadce^o tytułu pra­
wnego, nie będą wydawane żadne kwity re- 
kwizycyjne, ani też wogóle żsdne inne do­
kumenty. któreby ich uprawniały do jakich­
kolwiek roszczeń do Skarb* Państwa z tego 
powodu, Aby jednak icdaość zachęcić d > ma­
sowego oddawania tych sriednrotów, wypła­
caną będzie przy zbiórse za ich odlanie pre- 
mja w wysokości ustalonej przez M. 8. Woj­
skowych i podanej dodatkowo do wiaiiomo- 
śei, jednak tylko w tym wypadku, jeżeli ich 
dotychczasowi p m  .dacze oddadzą je dab.o- 
womie w terminio i miejscu czsa ^Kcnsm we­
dle uiniejssego okólnika. Przedmioty te zwró­
cone po owym terminie, choćby bez winy 
posia incry, pnechrdią z powrotem bezpła­
tnie na włisuość Państwa do dispozycji 
władz wojskowych.

Ztiórka przedmiotów, należących do 
grupy B ) zarządzoną zoBtaje i będzie prze- 
pn w aitona w d odza zwyczajnego postępo­
wania rekwiiycyjuego na zasadzie ustawy 
z dnia 11 kwietnia 1919 r. o rzectcw jch  
świadezeaueh wojennych (Dz Pr, Nr. 32 
por, 264) oraz rozporządzeń ministe-jalnych 
z dnia 29 kwietnia 1919 Monitor Polski Nr. 
98) i z dnia 1 maja 1918 (ńfontlor PolsU 
Kr. 100 i 101) z tam wyr&Zaeaa postano­
wieniem, i i  prawnym właścicielem tych 
przedmiotów wypłacane bęizia wynagrodze­
nie, ustalana przez miejską Komisję świad­
czeń w tj-nnw h, znajdującą s ’ę w sieńzibis 
Dowód-.twa Okręgu Generalnego.

II Zamhrzona ab órka, mająca wielki 
doniotłość dla Obrony Pińitw a, zależną jest 
niemal wyłącznie od mtenzywn go poparci* 
Spcłeczsńsiwa Polskiego. Wobec tego apeluję 
do n ou ć patrjotycznycń Mezzkań:ów m astą 
Lwows, aby wszystkie w jm icn one wyitj 
prtećm oty, a w szczególności przedmioty 
g upy A , st mówiące niewątpliwie własność 
Pcństwa, dobrowvlnie. bezwłectaie, najpóź­
niej z»ś w ciągu trzech (3) dni po ogłosze­
niu zapotrzebowania, oddane zastały do dy- 
sfozycji władz wojskowych i złożone w miej­
scach, które wyznsczy Magistrat

III. Wypłata nastąpić może zbiorowo 
do rąk Magistratu na podstawie wykazów, 
które naleiy oddzielnie sponąizió dia przod- 
mictów, będących własaiśeią Państwową, a 
oddzielnie dla przedmiotów, stanowiących 
włzsnrść prywatną.

IV. Z miejsc, oznaczonych wedle p, II. 
niniejszego obwieszczenia, odstawiony zostanie 
zebrtny m»terjił z» wekazówką Dowództwa 
Okręgu Generalnego, które co do dalszej 
wysyłki wyda stosowne zarządzenie, przyrzeffi 
na przelrsiotafh które się orenia w życiu 
jotoc*nen> nie wodług wsgi, względnie ilości; 
winny być znaki, nstaiajęce niewątpliwie, 
przez kogo przedmioty te zostały złożone, 
względnie kemu zcstzly odebrane,

V. Po up ywie terminu, wymaczonegz 
w p. I. <b wieszczeni a, nastąpi rekwizycja 
tych przedmiotów przez władze wojskowe 
przy pomocy M»ghtntu, Kom saij itOw, Po­
licji Państwowej, ewentualnie wojika,

Pneśmioiy, rdkryte podc;ai rskwizyeji, 
posimd cs zobowiązany jest natychmiast od­
stawić wedle wskazówek Komisji rtkwizy- 
cyjnei.

VI. Wypadk', w kióryehby stwierdzono, 
iż wymieniony m-.tsrjal nie został w terminie 
oddany, należy zgłosić natychsiiact w/adzy 
administraeyjnej I. instancji, która wdroży 
właściwe postę,nowanig k*r».e i ewentualii*



orzecie równocześnie konfiskatę odnośnego 
przedmiotu.

TU. Zn podwody, użyte do przewozu 
zebraftisgo materjsty, należy płacić to aeny, 
jakie uetniJf jut miejscowe włsdie dla tego 
rodzaju świadczeń; wyk** g i ó ! , uprawnionych 
de odbioru wynagrodzenia, względnie promji, 
prześlą Komisariaty miejskie Magistratowi, 
który na tej podstawie zssąiSi od wDśaiwjah 
Dowództw okręgów geaer&lsjch pęttsebaych 
aum dU uskutecznienia zapłaty,

Szczegółowa postanowieni:?, tycząc# si§ 
wypłaty, bt<łą po ukościesiiu zbiórki w naj­
bliższym cisaie ogłoszone.

Co p d»je mę di powsrechnej wiado­
mości wskutek rwkryytu Prszyd;um Namiost 
mctwa we Lwowie z du* 30 sierpnia 1920, 
L 4919/yr.

Magistrat król, atol, nr.ata Lv* ga. 
Lwów, dnia 13 września 1920, 

Neumam w, r.

Lwów, 21 wn.eśma 1920.

Zasłużona odprawa.

Chytrość niemiecka, która przy kt żdqj 
sposobności usiłuje, o ile to jej potrzebne, 
odwrócić kota ogonem, — ujawnił® się m o­
wa w eałej pełni na tle sprawy gdańskiej, 
W ostatnich czasreh sprawie te] pism* nie­
mieckie poświęcają szczególną uwagę. Usiłu 
ją przytem w świat wmówić, te artykuły 
162, 103, 105 tiaktatu wersalskiego dopu 
szczają motiiwość takiego stanowiska wolne­
go m. Gdańska wobea Polski, jakie byłoby 
niewątpliwie bardzo wygodne Niemcom, lecz 
w wysokim stopniu zagrażałoby interesom

Zrazu puszczano te głosy mimo uszu. 
Gdy jednak nie ustawiły i wskystkg wska­
zuje, i i  Niemcy wyobrażają sobie, te w czyn 
je wprowadzić będą mogli, — przebrała Big 
nawet koalicji miarka cierpliwości. Otrzyma­
ła tedy agencja „East Ezpress Telegrach* 
ze Btrony kompetentnej wyjaśnienie, gruato- 
wnic zbijające sztuczną klecjUnkę sofistętów, 
ad hoo wygotowaną przez niemiecką jury - 
sterjfc.

Więc priedewszystkiem stwierdzono 
tam, te w ładnym z cynowanych piiyagrafów 
niema mowy o ttm, jisoby wolne mip4 °< 
Gdańsk jut istniało- Przeciwnie powiedziano 
wszak w ji ainie, że główne mocarstwa sprzy­
mierzone zobowiązują się ukonstytuować i 
eddać pod opiekę L 'gi narodów wdne mia­
sto Gdańsk,— a więc to dopiero muzyka przy­
szłości, Jeieli tei Niemcy twierdzą te np. 
Gdańsk mota ogłosić obecnie swą ńeatral 
ność, — twierdzenie ich aązwać można wprost 
absurdalnem, wolse miasto Gdańsk bowiem 
jest na razie czemś, czego., niema prawnie.

Z chwilą wejścia w iyęie traktatu wer­
salskiego (10 stycthia b. r )  Gdańsk stał się 
condomiwam, a właściwie nawat coimperium 
międzynarodowym, nie azleiy do Polski, ani 
io  N>emiec, asi do nieistniejącego wolnego 
miasta, tylko do pięciu wielkich mocarstw. 
W stosunku do Połazi jesfcto imperium sprzy­
mierzone.

Gdańsk porostawał dotąd pod zarządem 
sir Beginałda Towera, przez owych pięć mo 
carstw wydelegowanego. Nie był on więc wy­
sokim komisarzem Ligi, tego zamianować 
bowiem będiie dopiero moiaa, gdy jut ukon­
stytuuje się wolne m. Gdańsk, Liga wpraw­
dzie antiapando zamianowała Towera swym 
komisarzem, jednak w przypuszczeniu, te bę 
dzie on miał wymaganą kompetencję i ., bez­
stronność. Tern samem upada twierdzenie 
niemieckie, jakoby bezprawiem było podda­
nie Towera konferencji ambasadorów. Twier­
dzenie to dowodzi jedyni*, jak w rasie po­
trzeby Niemcy nie wahają się sawet szukać 
ucieczki w nieznajomości przedmiotu, o któ 
zym rozprawiają (tu np. traktatu wersal­
skiego).

W  tym stanie rzeczy nie może być 
dzisiaj mowy ani o suwerenności, ani tet 
o neutralności Gdańska,

A  w przyszłości ?
Takie nie będzie mogło być mowy ni

0 jednej, ni o drogiej, gdyż intencją mo­
carstw było, stan prawny ea ternorjum wol, 
m. Giańska upodobnić do stanu, w jakim 
poioss&w&ł w ciągu wieków, łanim zagrabio­
ny zastał nieprawnie pries Prusy, Stanu te 
go nsjeharakterystyesniejszemi były dwa 
znamiona: Gdańsk „był połączony z Polską"
1 korzystał z rozległej „niepodległości miej­
scowej". Biecz jasna, te nie są ;to cechy 
państwa suwerennego — tak samo, jak oko 
liczność, żs nie z własnej woli poddamy pod 
opiekę Ligi Narodów, Gdzńsk nie ma tet 
*-r»wi wyrzec si| tej epicki.

Wyraźne zaprzeczenie suwerenności 
Gdańska zawiera rozmyślnie przei niemiec­
kich jurystów pominięty art, 104 przekazu­
jący w punkcie 6 prowadzeni# ipraw zagra­
nicznych wolnigo miasta — Polsce I Mie­
ści sif w tam wyraźna cecha protektoratu,

a protektorat i suwerenność, to pojęcia wza­
jem sty wykluczające.

Wobec takiego stanu prawnego Gdańsk 
nigdy nie bydzie móp-ł nawłanną rękę cgla- 
asać neutralności, lecz będzie musiał trsy- 
m*ć filę I«sji polityki polskiej i w razie ja 
kisjś wojny tylko wtedy będzie mógł pozo­
stać neutralnym, gdy Polski egłosi neu­
tralność,

Fm a? tego wyjaśnienia, a raczej pou­
czenia, skierowanego pod adresem Niemiec 
jest tak dosadny, łe  g o ili  się go przytoczyć 
dosłownie:

„O* d« moralnego, — czytamy tam — 
prawa es.arsdu niemieckiego io  protestowa­
nia przeciwko kąłdemu „pogwałceniu praw 
Gdański", to n a r ó d ,  k t ó r y  w t y l u  
p u n k t a c h  n i e  d o t r z y m y w a ł  z o 
h o  w i ą z a ń  t r a k t a t o w y c h ,  a n a ­
w e t  j e  o t w a r c i e  g w a ł c i ł  i 
g w a ł e i, prawa takiego nie ma, gdyby 
nawet pogwałcenie podobne nastąpiło, co, 
podkreślić należy, jeat zupełnym fałszem".

Odprawa istotnie oitra. W równej je­
dnak mierze zesłuiona,

Praca K. 0. K. dla żołnierza.

Pośród eona liczniejszych i coraz owoc 
niejszą akcję rozwijających się organizacji, któ­
re otaczają opieką dzielnego żołnierza naszego, 
chlubnie wywiązuje aię z swego zadania 
K, O. K. (Komitet Obrony Kreaów Wscho­
dnich) przedewazjstkiem wszechstronnością 
okazywanej wojsku naszemu pomocy.

Działalność swą rozpoczęła owa insty­
tucja w grudniu 1918 r. od rzeczy podsta­
wowej, mianowicie od tworzenia samego woj­
ska, którego wówczas brakowało nawet dla 
Lwowa, a cór dopiero dla Wilna i Mińska, 
*0 aczkolwiek sercu narodu niemniej bliskie, 
geograficznie jednak są dslBze do obrony. 
Zabiegi w tym kierunku uwieńczone zostały 
pomyślnym rezultatem: zorganizowaniem dy­
wizji litewsko • białoruskiej, która po eałoro- 
czaych bojach na froncie północno wscho­
dnim ostatnio nieśmiertelną sławą okryła się 
w walkach pod Badzjminem, gdzie jej bra­
wurowe ataki złamały wymterzony w serce 
Polski eioe wroga i w znacznej mierze zde­
cydowały o przebiegu bitwy o Warszawę.

Oczywiście niedość jest postarać się
0 stworzenie siły zbrojnej, trzeba było po­
myśleć o zaspokojeniu wszystkich potrzeb 
żołnierza, wzrastających w miarę posuwania 
s ę frontu, Bzczególtie w kierunku północno- 
wschodnim. Oprócz dokarmiania iołaieiza 
w jadłodajniach i herbaciarniach oraz zaopa­
trywaniu go w tanie artykuły, należało do­
starczyć mu możności godziwej rozrywki, 
w odpowiedniem towarzystwie, podnosić jego 
poziom umysłowy za pomocą odczytów, le­
ktury, oraz zwalczać analfabetyzm, w którym 
pogrążyła nas długa niewola,

W celu sprostania ogromowi zadań, 
utworzył K O K, odpowiednie Wydziały, 
x których Jiesbyj 1 Wydział zaopatrywania
1 aprowizacji prowadzi: 1, hurtownie, zaopa­
trujące w produkty gospody, jadłodajnie i 
herbaciarnie żołnierskie, 2. masarnie dostar­
czające do tychże punktów wędliny i słoni­
nę, 8, jadłodajnie ruchome (obiady, herbata, 
kawa i t. d ), 4, herbaciarnie.

II, Wydział opieki nad żołnierzem kie­
ruje goypodaui i kantynami, oraz przez dział 
kuitarne-cświatowy doatareu na front ty­
siące pism se jodyeznyen, zakłada bibljoteżi, 
urządza przedstawienia teatralne, kiaomato- 
g afiezse odczuty i systematyczna kurs# dla 
analfabetów.

III, Wydział Sanitarny zorganizował 
kąpiele, odwszalnie i pralnie, oraz zaopatrzył 
kilkadziesiąt stac;i w rezerwo ary dla prze­
gotowanej wody, Wydział ten utworzył je 
dyne na francie naszym lotne oddziały de 
zynfejr^jne, która przejęte zostały przez De­
partament Sanitarny M„ 8. Wojsk,

Do iip«a 1919 r, istniał IV, Wydział 
Wojskowy, którego zadaniem był werbunek, 
i zaciąg ochotników do Dywizji Lifewsko- 
Biełoruskif-j oraz wywiad (Biuro informacyjne 
K, 0. K.f, Wydział ten zlikwidowany został 
wobec pmjęeia czynności jego przez Do 
wództwo D/y., oraz Zarząd Cywilny Ziem 
ws hodaieb,

Tak więc działalność K. 0. K. obejmu 
je całokształt opieki nad żułnierzem. Bcda- 
bnej usiweriuin śai zwykle grozi niebe.pie- 
‘zeńitwo dylstant/zmu lub rozproszenia sił, 

Żadne z nich jednak nie dotknęło K. O, E. 
dzięki temu, że kumitet zapewnił eobrc współ- 
pracownictwo wykwalifikowanych fachowców, 
oraz cieszy się podarciem licznego grona 
kresowców wysoce uspołecznionych i zna­
nych z gorąiegc pairjotyzmu. Decydujący 
wpływ na dodatni rozwój działalności K, 0. 
K. miał nader racjonalny podział pracy, w 
rezultacie czego udało się osiągnąć imponu­
jącą wydajność i wysoką jakość roboty,

Ilcst tacją pierwszej jest stworzenie 
około 80 gospód i kantyn, parunet bibjotek, 
rozpowszechnienie kilkudziesięciu tysięcy 
broszur, odezw, ezasopism, przygotowanie

600 nauczycieli, rozdanie około 40.000 egzem-1
plany różnych peuocy naukowych, urządzę-1 wstneb ntwn słychać szczere żale, 
aie odczytów i widowisk.

Cyfry te i fakty przemawiają same za 
ciabie. Najmilszą zas nagrodą »  wszystkie 
tr^dy jeat K. 0 . K., szeroka tfaędarność jego 
wśród żołniarsy naszych i bezpośrednio a 
e«rńecsnie wyrażone mu przez nich uznania.
Żołnierz asss szczególnie na północno-wscho­
dnim froncie wdzięcinie pamięta, ie K. O,
K, stale towarzyszył mu niatylko w obozie 

w pochodzie sic ns camym froncie, ż« nie 
jeden z jego fankejcnarjuszów, spełniając 
pod abstrsuom swe obowiązki, przypieczęte- 
wzł swą pełną poświęcenia pracę zdrowiem 
iuh nawet życiem własnem.

Zarząd Komitetu Obrony Krcców mieści 
cię w Warszawie przy ul, D^ugioj 1. 50.
Pierwszym Prezesem Komitety Iiył Eustachy 
ks. Sapieha, obecnie pnawcdsiezącym K. 0.
E. jest p. Wacław Wasilewski,

Tower fałszował.
Morning Post pisze w kw#stji Gdańska 

między innemi:
Tower f«łsiewał, o ile nie. pogwałcił 

w całości traktatu wersalskiego. Ti ktat 
uczynił Gdańsk miastem roiaem pęd kon 
trolą Polski, a Tower czynił wszystko,, aby 
Gdańtk przekształcić w państwo niezależpe, 
przecinajęc w ten sposób Polsce dostęp do 
morza. Wysilał się nawet, aby przeprowadzić 
rektyfikację terytorjalną nf niekorzyść Pol-, 
■ki, Pozwolił sobie oddać ,port gdąński pod 
kontrolę Bady gd*ń-k ej, mającej większeść 
Oiemrów, a co najgłówniejsze, zzchęętł ru- 
feotmkóWr aby podkopywali autorytet sfrzy- 
mierzonych, okrywając w ten. sposób śmie­
szna śńą traktat wersalski.

Bolszewicy w Czechach. ̂

Organ ministra Benesza O  o,; deaoei, 
łe roayjicy bolszewicy, którzy w charakterze 
członków misji sowieckiej przebywają w Pra­
dze, wyrazili niezadowolenie, z powodu sta­
nowiska - komunistów czeskich. Członkowie 
misji sowieckiej pracowali przy użyciu wszel­
kich środków, celem dukonania przewrotu. 
W rzeczywistości udało się im tylko dopro­
wadzić do znanego już zamachu prząciwko 
organowi partji socjalno - demokratycznej 
Bram Lidu, Bównocz -śnie cały szereg pism 
czeskich posądza przebywającego w republice 
efeskiej hr. Miebała Karoly’ego, że osoba 
jego pozostaje w związku ze wzmożoną obe­
cnie akcją feomimstów czeskich. Oeeskie- 
Słowo donoai, że hr, Karoly przebywa obe­
cni a u znanego przywódcy lewicowych socja­
listów dr. Houzsra.

Tenkoto donosi, ie przywódca bolsze­
wików ezeakich Muna, udał się w towarzy­
stwie kilkusaatn agitatorów komunistycznych 
na Słowaczyznę, w celu doprowadzenia tam 
do przewrotu boiszewiskiego, Zaznaczając tę 
wi ^omość, dziennik podkreśla, ie socjaliśm 
na Słowaezyiaie składając, się wprawdzie ze 
epokojnego żywiołu, i* jednakie zwłaszcza ży­
dowscy przywódcy, którzy przybyli tam z za­
granicy, mogą pchnąć lud łatwiej do awantur.

Uspokojenie Wioch.
Po konferencji w Ministerstwie spraw 

wewn. podpisali przedsiębiorcy i robotnicy 
protokół, który stwierdza, że obie strony 
ustalą igodnie dzień 15 iipca j>ko di eń, od 
którego nowe pł<ce we dą w ijc ie , pmczem 
wsztlkie ódeikodosante za czas obBadzenu 
fabryk jest wj kluczowe. Protokół stwierdza, 
że przedsiębiorcy poddadzą się formułce 
Giolittego co do kwestji wydalenia robot 
ników.

Mmagero pisze, ie cgólny związek 
rośotn.ezy udzielił robotnikom wskazówki 
by opuścili obsadzone fabrjki i podjęli zno­
wu pracę. Ogólny związek robotniczy zape­
wnia, ie  porządek będńe przestrzegany.

W pałacu Elizejskim.

P, D-iohmei zrezygnował ze stanowi­
ska prezydsata rziezjpospolitej francuskiej, 
uczuł się swobodniejszym i uspokoił sij 
znaczeie. Dziwna objawy psychozy nie po 
uwalały mu wprawdzie sprawować wysokiego 
ui ,du. tern większa jednak była jego rozpacz 
i poczucie niespełnionego obowiązku. Łsgo 
day klimat Bemboniliet nie pomógł i wstrzą­
śnięty umysł nie mógł wrócić do równowagi 
Podobne nadludzka praca, którą wycieńcza! 
swój organizm od początku wojny pedkopala 
ostatnie jego zdrowie.

Opinja publiczna jeat podniecona i ze
Deanha-

nel miał w sabie wielką godność, a chociaż 
nocy, to* tom  kolejowym, ubrany w py- 

jamę, nie zdr-łał. przekonać badaika ani na­
wet jego żony o awy^a wysokim stanowisku, 
wszysuy się zgad. ii by i poproetu uro­
dzonym yrezydnutem- Do parlamentu wsiadł 
bajdza młody i potrafił odraza zwrócić na 
Riłbie uwagę swą pracowitością, dystynkcją, 
punktualnąśiią. Był jednocześnie nader, ukłap 
dnym laiinowcem i prawdziwym krasomów­
cą dawnego stylu. Zachwycał pięknemi ma­
nierami i wyszukaną poprawnością języka. 
Osobiste zaitty zj sdaały mu miejsce w Aka- 
damji framauakiej, która w owym czasie nie­
chętnie przyjmowała polityków.

Towarzysze jego z Falais Bourion wy­
brali go na swego prezydenta. Nikt nie untisł 
wykazać na ten* stanowisku tyle taktu i bez­
stronności, W następnej kadencji został wy­
brany ponownie większością głosów. Jego 
wielbiaiele skłonni go do, postawienia w r. 
1914 swej. kandydatury na prezydenta rze- 
czypoapohtej. Z urny wyszedł. Bejmand Poin- 
c m ó , zostawiając Deschai elowi nadzieję.

Przez całą woj tę Deschanel m ia ł. spo­
sobność błjsitzeć na horyzoncie życia poli­
tycznego Francji, jako prezydent Izby, a bli­
żej niego stojący twierdzili, ie  działalność 
jego był» jaaderf owocna. 17 lutego r. b. uka­
zał się narodowi jako naczelnik pańaiwa, 
mając przed Bobr do spełnienia wielkie i tru­
dne zadanie. Powinien był bowiem wykazać 
nie tylko własne zalety, ale nie pozwolić 
odezwać się ^osom talu za Clemenceau, 
który swą kandydaturę eofsął.

Idąc po drodze najmniejszego oporu, 
przyjął całkowicie program starego Tygryca, 
mając to głębokie przeświadczenie, te okru- 
ehami myśh wielkiego, męża może żyć jeszcze 
całe pokolenie polityków,

Nqwy prezydent był niezmordowany, 
pragnął być waiędiie i wiedzieć wszystko i 
prowadzić kat<i% uprawę z osobna Była to 
dziąłalaość wytężającą, a nie dawała ani 
głębokiego zadowolenia, ani zbyt widocznych 
rezultatów. Potargawązy swe siły i aer*y, 
Daschanęl wpadł w stan apatji i rozgory­
czenia, z którego uleczyła go dopiero rezy-. 
gnacja ze stanowiska prezydenta,

Dasehąnelowi, nie były obce i sprawy 
polskie, któremi zaj»ow*ł się szczerze i z 
gorącą sympątją. W grudniu r. 1919 pisał 

jednym z listów prywatnych: „Polaka i 
Fraącja tworzą jedną duszę i jedno serce. 
Ich dzieie splatały się niejednokrotnie od 
czasu średniowiecza Polacy współcześni są 
godni awych ojców; oni uwolnili swą ojczy­
znę, Walczyli bohatersko o prawa i nietylko 
padali na ziemi polskiej, ale również na na- 
szyth równinach Artis ich krew zmieszała 
Bię z naszą. Chwała Polsce nieśmiertelnej". 
Był tak ostrożnym, żs tych nie obowiązu- 

słów nie powtórzy! z trybuny pu­
blicznej.

Ewestja sukcesji po Deschanelu pozo­
staję ezdol nierozwiązaną. Koła parlamen­
tarne coraz bardziej przechylają się do zapa­
trywania, te kandydatura Millerami* jest je­
dyną, k óra moie zapewnić ogóluą zgodę, 
Liberte donosi: M lieisnd ulegająs tpmji ęu- 
blu-znei i kół parlamentarnych lgodzi nę na 
poaUftienic swej kandydatury. Populair do­
nosi: M.lleiand wrazie wyboru na prezy­
denta pozostawi swojemu następcy troskę 
o wprowadzenie w życie prawa, które sam 
przygotował, a które dotyciy rewizji konsty­
tucji, MilUrasd będzie energicznym prezy­
dentem.

Journal des Debats jest zdania, żs by­
łoby epiej aby hLlitr nd poi.stał na do- 
tychcz&aowsm stanowiska i prowadził w dal­
szym ciągu pożyteczną swą działalność,

W tym poglądzie doehodzi do głosu 
dość powszechni! przekonanie, ie na tak 
ograticzone stanowisko nie pewinno się po­
woływać człowieka caynu i inicjatywy, Pre­
zydent Bzecsypćapoiitej jest skrępowany i 
prawie bezailay, natomiast Millerind, jako 
minister spraw zagranicznych okazuje się 
rzeczywiście wysoce pożytecznym

Z drugiej zaś stro&y wybór Milleranda 
byłby aprobatą przez kraj, jego poi. tyk' za­
granicznej i wewnętrznej. Albowiem w Mil 
ieraud ie widzą męża stanu, który uchronił 
Francję oA bolezewizmu i wprowadził nowy 
kurs we francuskiej pol.tycc zagranicznej, 
Polityka ta zaznaczyła Bię pewną emancypa­
cją od sprzymierzeńców i dat a je się od czasu 
uzaania gen. Wrangla, Liznaezyłs się ona 
zwycięstwami pclekiemi i nowem ugrupowa- 
n im  w Stropie środkowej, pod egidą Srt»- 
o i. Słychać że parlameat francuski zamierza 
zorganizować manifestację celem skłonienia 
M.iieranda do przyjęcia kandydatury.

Z polityki jugosłowiańskie!.

Połud, Słow. B, Pr. donosi: Zgromadze­
nie Narodowe obradowało nad traktatem po­
kojowym i  A^strją. Ministerstwo spraw za­
granicznych Trumbic wygłosił ezpose o * y



tnacji zagranicznej. Przedstawiał prace jugo­
słowiańskiej delegacji pokojowej i dodał że 
konferencja pokojowa bj/a w pewnych wa­
ta? eh kwestjich aator? gospodarczej i poli­
tycznej nieprzygotowana. Rezultaty koafeten- 
cji pokojewej bis zadowoliły nikogo. Oe do 
kweatji adrjatyckiej oświadczył, i t  wszystkie 
dotychczasowe rokowani* posoitały bezsku- 
tecu e ponieważ Włosi dosisgali się większoj 
csfści obuarów jugosłowiańskich i obstawali 
prs swojein sadaaiu. Wkrótoe będą się to 
czyć bezpośrednie rokowania między Wło 
chami a Jugosławią. Wydadzą orno prawdo 
podobnie pomyślne rosaltaty. W kwestji Rjiki 
powiedział, ie rząd jugosławisński n.a uzna 
niezawisłości miasta proklamowano) przez 
as aa tor ni ka. W tej sprawie soztał jui wy­
słany protest na ręce kompententnych człon­
ków,

Senator Cornet
przeciw antipaiskfm oszczerstwom.

W  jednym z najpoczytniejszych i naj­
większych dzienników paryskich okazał sif 
święta uwagi godny artykał podpisany przez 
p, Lucjani Cnnet, senatora francuskiego i 
członka Komisji spraw zagranicznych,

Osbb jui raz skończyś z bezpodstawnem 
obwinianiem Polaków, o zaborczość i imperja- 
lizna — wywodzi autor. Jeieli wszyscy ci, 
którzy wywołują wojuy, są imperialistami, 
to w takim razie ma Polska, alo Bosja bol­
szewicka zasłuiyła na ten zarzut. Kto r ivw  
szy zaczął? —  sowiety.

I p. Oornet opowiada historię usunię­
cie Kssslcra z Warszawy, ujęcia w Wsrsza 
wie, w nocy z 19 na ŚÓj grudnia 1918 r., 
86 propagatorów bolszewickich, „priewataie 
żydów rosyjskich, polskich i niemieckich1', 
oraz w ich liczbie ujęcie słynnej Maszy Dą­
browski*]-Broastsin, sistry Trockiogo i ko­
chanki żyda Łamowa, Czytelnicy francuscy 
widąą jasno, jak bolssowicka Basja i Niemcy 
dążyły rgodnie do „wyciągnięcia polskiego 
korka z butelki". Wychodząc* z Litwy woj­
ska niemieckie pozostawiają swą broń i cały 
materjał wojenny wojskom sowietów.

Bzeoz naturalna, ie  ta broń pośłaiyć 
ma przeciwko Polakom. Jest to uiprawiodli 
wiońem, alo natomiast na Polaków sypią się 
ze wszech stron niesem niousprawiodiiwio 
ne zarzuty, j«k wymordowania* misji rosyj 
skiej Czerwonego Krzyia d aia 2 go stycznia 
1919 r,, podczas gdy faktem jost, ta misję 
tę straio polskie odprowadziły »ż do placó- 
wok sowieckich. 1 takich oskarż'ń przeciw 
Polakom słyi;iy się setki, ale skore zbadać 
sprawę, okazuje się zawsze, ie  jest to nowy 
wynalazek niemieoki lub bolszewicki. „Bol­
szewicy, dodaje autor artykułu, mimo długich 
roxpraw o wolacści ludów chcą peprestu 
wziąć sukcesję despotyzmu carów i zmusić 
Polaków siłą do uległości".

I dlatego wojna między Polską a Ro­
sją bolszewicką była nieunikniona, i dl?tego 
wojna ta trws Co s?ś do ofensywy polskiej 
w 1920 r., coraz jaśniej się widzi, ża była 
ona jedynie próbą obrony przed grożącą Pol 
see nawałą bilsiewizmu

„Piłsudski, p, Oornrt cytuje w tern 
miejscu zdanie znanego dziennikarza boleń 
dsrskiego p. Nypolos. prr.es wyprawę dwą na 
Ukrainę jodynie opóźnił i osłabił efensywę 
rosyjsąą".

Co do Polski była ona w b u  razie 
daleko liberalaiejszą od bolszewików, gdyż 
próbowała zapewnić Ukrainie prawo rozpo­
rządzenia swym losem, prawo, «tóre bolsze­
wicy głoszą ciągło, nie przestając dept;ć go, 
gdzie się da. Jeieli więc mamy oskarżać ko 
goś • imperjalism, te tylko sowiety. Polska 
broniła jedynie swej niepodległości i swych 
praw.

N ow y p rzy czy n ek
do dźiejów wielkiej wojny.

Swioio ukazały się wspomnienia b. ce­
sarskiego ministra skarbu niemieckiego Ers- 
bsrgera z czasów wiolkioj wojny, które rzu­
cają wiek nowego światła na stanowisko 
cesarzy Wilhelma II. i Karola, jakotei na 
przyczyny klęski mocarstw contrainyoit.

Kiedy z końecm kwietnia r, 1917 E t - 
berger w charakterze oficjalnym zawitał d« 
Wiednia, cassrs Karol oświadczył mu z całą 
stanowczością, żo najdalej za 2—3 miesięcy 
mocarstwa sprzymierzona ro ptczią zdecydo­
waną akcję pokojową tak, aby pod jesień 
dojść do realnych wyników, W pekój, w y­
muszony przez lodsta podwodne, nie miał 
cesarz wiary. Był on zdecydowanym przeci­
wni ki om walki łodzi podwodnych bas żsdsych 
egrsniciiń i wymówił zsfeta stasoweso na 
przyszłość odwiedziny w guścla admirała Hol- 
sendorfa, Natomiaat żywił silne przekonasie, 
ie wspólny front da skuteczny opór atakom 
nieprzyjacielskim. Niestety I jednak stosunki

wewnętrzno-pelityczae z dnia aa dzień, md- 
wił, pogarszają się w Austrji, Co prawda, 
rewolucja jest wybluszoną w monarehji, któ­
ra nie mogłoby jako państwo znieść zmiany 
formy rządu na repmklikę. Dynastja i kato­
licyzm są obręczami, trsjm&jącomi Austro- 
Węgry. Cesarz skarżył się dalej, ie  w Niem­
czech nie znają dokładnie stosunków aostry- 
jackich i dlatego knją niezasłużone zarzuty 
względom monarehji, jak równisż stawiają 
wobec niej zbyt wygórowane wymagania, 
Odnosi się to również do jago „najlepszego 
przyjaciela", cesarza Wilhelma, który powie­
dział mu niedawno, i* „Austrja musi się 
więcej rgeraianiiować*. Tego się nie da sio- 
bić, ponieważ większość ludów Austrji jest 
słowiańska, a on, cesarz, nie chce na uich 
B̂ r**łtu się dopuszczać. To też odpowiedział 
Wilhelmowi, ie pruska polityka germanisa- 
c j nr  nie zachęca wcale do podobnych prób. 
Cessrz Kareł obawiał się toż, ie w kilka 
miesięcy po zawarciu pokoju może łatwo 
przyjść do katastrofy.

Co się tyesy jego samego, jako monar­
chy, to czuje on się na wskróś katolikiem i 
póki życia przekonań swych w tym kieiusku 
nie zmieni. Z tego też powodu rozumie bar­
dzo dobrze trudne położeni* papieża,

Urzędowe koła B-rlina były zadowolo­
ne za skutków misji Erzbergera. A is w opi- 
nji publicznej coraz więcej utrwalało się 
przekonanie o austajaokim pokoju odrębnym. 
Z kt ń ie a  kwietnia — z inicjatywy posła 
SołhflZra — udać się miała z Berlina desu 
lacja parlamentarna do Wiodnia, aby prze­
ciwdziałać samorzutnym postanowieńiom Au­
strji. Wódz konserwatystów, hr. Wortarp, 
odmówił swego u działu w tej misji, g ć j i  
oweatualność taką nie uważa wcale za g >  i lą. 
W takim rasie nztałyby wszolkio „wielkie 
względy", Niemcy skróciłyby swój front i 
całą tiłę zwróciłyby na zachód,

Z okazji głośnej rezolucji pokojowej 
przyjętej prsss parlament niemiecki dnia 30 
lisca 1917 r. miał E zborgor rozmowę z cos. 
Wilhelmem przy udziale innych takie poli­
tyków. Cesarz między innsmi wyraził się, 
iż jest to bardzo pi‘ knie, że parlament pra­
gnie „pokoju wyrównawczego". Zebrani po­
litycy pyli bardzo zdziwieni, gdyż rezolucja 
parlamentu nie zawierała wcalo tych wyra­
zów niezbyt jtsnyoh, który eh użycia doma- 
gate się naczelne kierownictwo wojsk „Wy­
równanie" miało polegać na tern, ii Niemcy 
przejęhby na swoją własneść nieprzyjaciel 
skie pieniądze, surowce, bawełnę itp.

Oiłonkowie psrtji większości ze stra­
chem spostrzegli, io cesarz niotylko ni* był 
poinformowany * tom, czage oni chcieli, 
lecz doznali wrażenia, jakby sobie z nich 
zadr wiano. Dalsze wywody cesarza biegły po 
tajże samej linji.

Oto Anglja i Ameryka zawarły sojasz, 
ażeby się z J»p*nją po wejnie porachować- 
Cesarz wiedział z całą pewnością, iż rsokomo 
Bosja i Japosja sprzymierzyły się do odpar­
cia tego ciosu. Dalej oświadczył cesarz, że 
wojca światowa nie zakończy się porażką 
Atglji, less że w końcu wojny nastąpi wiel­
kie porosumieaie z Francją i że wtsdy eały 
koityasat europejski rozsazn:* pod kierun­
kiem Wilhelma właściwą wojnę, wojno z 
Anglią, którą cosars z góry nazwał „dragą 
wojną punicką".

Przechodząc do rozmowy na temat 
bitwy, stoesonej w Galicji, em rs  nadmienił, 
te pruska gwardja ped wędzą jr jc  tijna „wy- 
irzspiła B«sjsnom z głewy demokratyczny 
kurs zachodni".

„GJsie gtm dja występuje — mówił 
eesm  — tam niema żtdnej dowiokracji";

Zwraeająa się do Erzbergera, mówił 
cesin  dalej o wojnie podwodnej, w pewo 
diunie której atter wspomnień wątpił,

„Na wsehoduiem wybrzeżu Anglji — 
mówił Wiłhalm — znajduje *s?‘ę cało pole 
rnmnwisk okrętowych. W dwa lub trzy mie­
siące z Angiją będzie koniec. W Australji 
znajduje się eitery milj«ny ton zboża, przy­
gotowanego do wysyłki, Anglja jednak przy 
wi^ść tego zboża nie może",

Wkońeu cesarz oświadczył: „Moi ofi­
cerowie donoszą mi, że wogóle nie spotykają 
żtdnych nieprzyjacielskich skrętów na p*ł- 
nem morzu".

Eisberger aa to miał odpowiedzieć, że 
niezrozumiałą w takim rasie dla niego staje 
się rzeczą, iż sttab admiralski jednak co 
missiąe donosi o zstąpieniu 600 ton poje­
mności okrętowej., Usłyszawszy tę oćpewiodż, 
cesarz niechętnie odwióeił się do Erzber 
gera plecami.

Kiedy z koleji zaczęta mówić o „zła 
mania wierności przez Bumunję", cesm  
oświadczył że „sanłuiona kara" j< i assiąpi- 
ła. Efzbtrgor wspomniał wtedy o „biednym 
narodzi* rums-ńikim", którego kożdy cztaaek 
pozostał przeważcie w joduej tylko koszuli, 
eesm  odpowiedział, że gdy, jako miody 
jeszcze książę, prsss czas pewien pracował 
w urzędzie ministerstwa spraw stgrzainnyeh, 
Bismark me pewnego m a  eświadczył: 
„Depóki ludzie ze wschodu noszą koszulę 
„sa" spodniach, ta są przyzwoitymi ludźmi, 
igły jednak saosynsją nosiś koszule „w" 
spodniach, a jeszcze do tego przypinają sobie

ordery na piersiach, to stają się iw in iam - 
mi“ „. Na tern eesarz, śmiejąc się, zakończył 
rozmowę,

Z n  ś w i a t a .
”  W Bydzs otwarto pod przewodni­

ctwem łotewskiego ministra poczt, zjazd 
pocztowo- telegraficzny państw bałtyckich. 
Polskę reprezentuj^ przsdstawieleh minister- 
jalui Popowicz i Żółtowski, oraz przedsta­
wiciel PAT. Cysterski.

—  Forudrts i Ireiheit wzywają robot­
ników niemieckich z Gdańska do zatrzyma- 
lia wsTelkirh transportów -bro ii i am bicji, 
stojących w sprzeczności z zasadą neutral­
ności, szczególnie zaś przeznaczonych da  
uzbrojenia „reakcjonistów",

—  Z powodu niepokojów antybolsse- 
zńckieh, rząd sowiecki ogłosił stan oblęże­
nia nad wsaystkimi rosyjskimi guberniami.

=  Eawer p ssa wygłosił na kongresie 
w Buku mowę, w której ehwałi Rosję so- 
wieeką, jako jedynego szczerego przyjaciela 
Turcji i wezwał do walki pmoiwke impe­
rializmowi, z którejkolwiek strony on wyj­
dzie, Następnie odczytano orędzie, Kiemala 
passy, które zawiera gwałtowne ataki prze­
ciwno Francji.

—  Westminster Gonetłe omawiając kry­
tyczne położenie goapodaicto Niemiec pisze: 
żo nio może leżeć w interesie Anglji an> 
Francji, aby Niemcy zupełnie zubożały. 
Jwiat petrsebuje przedewssystkiem produkcj'. 
Predckoja w Angli daje nadwyżkę, której 
Europa środkowa nio mota zużytkować, Jo 
śif się ohce sapobiedz brakowi pracy w »ad- 
«h dtącą ssmę, należy dawnemu wręgowi 
udzielić więkssegt kredytu, niż dotychczas, 
aby ge postawić na negi.

I B 0 N I I A .

Ltoóto, 91 wrteśnia 1920,

la le a d a n .
Ś r o d a  23 września,
Kiym. kat.: Tekli p,
€hr. kat.: Mynadorya.
Ctowlański: Bogusława,
Wsckód słeńca * geM nie »  » i* i t  19 

; .chód słeńca * gedniaie 6 minut 59,
Temperatura * godzinie 1* w poł«'**:e 

+  19 etopni,

— Dnieni dla Ojonynny. W  czwartek 
33 b m s gedz. 4 po peł edbędzie się 
w Arebikatedrse crm!ańsk:«j Adaracja dis 
dzieci, poezom spowiedź, w piątek zaś 34 o 
goiz. 8 rano wspólna koauaja św: dzieci 
na intencję Polski.

— Nowa encyklika papieska, i»V
donosi 0$ssrvatore Romano, która m i być 
ogłoszona z racji stuleoia k.ntnisarji Św. 
Hieronima, będzie m ała chsrakter wyłą<!sn<* 
teologiczny.

— Lwów Rzeszów. Lwowska dyrekcja 
koleji ogłasza: Z dniem 31 września wyro 
wadia się między Lw»w#m i Bzeesowem lo 
kalny ruch pociągów osobowych Nr. 33 (oś- 
'■.ii ze Lwowa 17‘55j i Nr. 41 (przyjazd 
do Lwowa

— Przyjęcie m isji francuskiej*. Peseł 
eolski dr. 8>or«ta urządził 18 b. m. w re 
etauracji Szefera przylęc;e na cześć misji 
francuskiej w Wiedniu. Wzięli w niem udzirł 
poseł francuski ta FtTre-Foatali, minister 
ueełuomocniony Klobukewski, szef m sji 
francuskiej gen. Chilier, lomul gen?r4oy
V r, St. Saufaar, p;erwszy sekretarz legacyiny 
Ma^groc (syn snsnego hiaiorjkz epski Lu 
dwiks XV i króla Lessozyńzkiego), orasinr.i 
członkowie m*s;i francuskiej. Z* stromy pol- 
okicj wzięli udział wiespreses komisji repa- 
rtcym^j Mrozowfcz, były minister dr. Twar­
dowski, Tadeusz Sobolewski, oraz członek 
„Kiselistwa polskiego radea łegacyjsy Henz&l 
a hr, Bomer.

— Poświęcenie m tn pancernego 
„Lwowskie Dzieci". D. 19 h. m, odbył* s ę w 
warstataeh, saraoohodowyoh przy ul. Janow­
skiej uroczystość ptświęcenia nowego auto­
mobilu pancernego, ochrs<soatgo charakte 
ryatycznem i tak drogiem dla ucha Lwowia­
nina mianem „Lwowskie Dzieci". O godzince 
11 obszerny dziedziniec w koszarach pisy ul. 
Janowskiej wypełnił się x»pmsoay&i gośćmi.
Z ramiena wojskeności przybyli pułkownika 
Mąezyński, którego głównie startniara ąito 
ssitafo sjoriąśztHe, pułk. sttabu gon. Marjań- 
ski, ppłk Bogucki i inni, Poświęcenia doko­
nał kapelan Oddziałów Ochotniczych frs. Czar­
toryski, poczern w gorących słowach prsemó- { 
wił pnłk. Mąesyńiki, wyrażając nadzieję, ie

nowy ten „potwór" niebawem dębno dt się
we znaki ttolszowikcm. Przy końcu wyraził 
pułk. Mączyński uznania i podziękowanie 
wszystkim robotnikom, żołnierzom i oficerom, 
którzy wspólnym wysiłkiem, w przeciągu 2 
niespełna miesięcy jui drogie auto pincerne 
i konstruowali, Nadmienić należy, ie najbar­
dziej zasłużonym i łcoBstruktorom „Lwowskich 
Dzieci" jest sierżant Kuziłek, który przy pierw- 
szem aucie „Bukowskim" wielkie położył zł- 
sługi. Po uroczystości poświęcania odbyła się 
pod pomnikiem Mickiewicza defilada Oddzia­
łu szturmowego M O A  O. za którym potoczy­
ły się ze srogim hukiem oba żelazne smoki: 
„Lwowskie Dzieci" i „Bukowski", Publicz­
ność tłumnie i z żywą radością przyglądsła 
się tej oryginalnej defiladzie.

— Nnnszyclel z  cg«. wydslnlowym 
z drugiej grupy potrzebny do szkoły ćwi- 
creń seminarjum naucz, męskiego w Białej 
(Małopolska). Pożądani bezżenni — nomi­
nacja stała zapewniona, Zgłoszenia do Dy- 
rekoji do 30 bm,

— Wystawa zdobnictwa lsdwlaar- 
skifcgo, illnsirująca wyczerpująco system' m 
historycznym w dwu oddziałach, dsi»łcw?m 
(armatnim) i dzwonowym rozwój epigrafiki 
i ornamentyki kunsztu odlosmictwa branżo­
wego na ziemiach Małopolski od XIV. do 
kol ica XIX, w,, otwarta będzie jeszcze k r ó ­
tki  c zas  w ubikacjach Muzeum Narodowe­
go im. kr. Jana III. (Bynok 1. 6) i zwiedzać 
ją można codsionnie od godz. 9 —1 rano i 
•d 3—6 po południu. Wstęp 5 Mk. Wydaiy 
v  200 lumorowanyeh egzemplarzach zamiast 
U . a logu „ 8 s k i c  p a m i ą t k o w y " ,  ułatwir- 
jący orjentację i dokładno srosumienio agro- 
aadzonych eksponatów, nabyć można bądź 
na wysianie, bądź w księgarni Gubrynowi- 
cza za conę 19 Mk.

— Rehabilitacja po śm ierci. Z War­
szawy donoszą: W gmaniu z. r. sami iściły 
pisma wiadomość, ie  kapitan August Eusta- 
chiewics, zastępca Dowództwa na kolojach 
litewskieb w Wilnie odsbrsł stble życie 1 
grudnia z powodu wmtassa»ia ge w sprawę 
nadużył, popełnianych na kolejach wojsko­
wych litewskich,

Doeh»ds9nia wsjskswegs sądu prse- 
prewsdzone w taj sprawie, wykazały, że ka­
pitan Ejstachiewicg w sprawę nadużyć nie 
był wmieszany ani bezpośrednio, ani pośre­
dnio, i ie w tej sprawie bezwzględnie żadnej 
nie ponosił winy,

— C iig o  Im  b ra k ! We wschodniej 
Mąłopolsce m rzocoso krótkie sowieckie ode­
zwy. W oderwie toj obiecują bolszewicy, że 
tak jak zwyciężyli Dinikina, Judonicza i Kcł- 
czaka zgniotą również polską szlachtę — lecz 
do tego brak im „tylko" chluba, broni, po­
cisków, karabinów, obuwia i odiioiy, których 
ma im dostarczyć rob atsik i włościanin. D > 
kais togo wyłącznie praca, jak to przodsta- 
wia „furmistyesna" rycina umieszczona u gó­
ry. Odezwa miała stuiyć jako osłoda przed 
„eksploatacją" naszego kraju,

— Olbrzymie kradzieże kolejowe.
, nia 7 sierpnia b, r. skradziono B i -hinaao- 
wi, właścicielowi sklepu przy ulicy Fura*iń- 
skiej 140 klg, czekolady i 140 kig. kakao, 
łącznej wartośoi 60.090 marek.

Uwiadomiona e kradzieży pclicja zaraz 
na wstępie śladstwa skierowała swe podej 
rżenie tta kotajursy.

Cnogdaj Melo się nietylko sprawców 
krzdziety wykryć, ale ująć i tych, którzy sd 
nich skradziony towar kupili, Nadto wykry­
to i ujęto drogie towarzystwo, trudniąc* «ię 
'ó  raiei zzeodewo kradzieżą, Najpiorw stwizr- 
dziła policja, że k»xao i czekolada znajduje 
się u firmy Baueha przy ul. Legjonów
1. 88, Policja nie zastała już towaru u na­
bywcy, bo ten dowiedziawszy się z gazet, 
ie czekolada i kakao pochodzą z kradzież/, 
zwrócił go dostawcom. Dostawcami tymi byli 
J kób Nagelbsrg i Zygmunt Stremmer, kie­
rownicy firmy Baueha przy ul, Gródeckiej. 
J k się okazało w śledstwio, ci nabyli to­
war od Steinwursla z Bogdanówki. Ten z?ś 
nabył go już z czwartej ręki.

W dalszy® ciągu śledztwo wylesiał >, 
ie  kradzieży dopuściła *ię _S'rga«izeweaa 
szajka, składająca się z partji przetokowuj 
na dworcu czeraiowieckim.

Na czele tej szajki, składającej «ięs28  
funkcjonariuszów kolejowych, stał Władr- 
slaw Wjsoehi,’ maszyniatn kolejowy i były 
iobotaik kolojowy Eljasj Byk, obecnie zło-

Wobec »agr33!isadsoiy«h dowodów ?o- 
wyżsi zpr^wcy w końau przyznali się <?o 
kradzieży i zostali zamknięci na ratie w s- 
resstach policyjnych,

W d*lssym ciągu śledztwa wyszło na 
jaw, że prócz powyższej szajki, grasowała 
jeiz:ze sn dworcu cierniowieckiia w ten sam 
sposób druga szajba na kfórej czele stał ró­
wnież masuyniata Jan  ScdzfeUrs ze starszym 
Ksetofcowym Józefem Kocujem i Eljasifein 
Byki ia.

Oai to w nory z 39 ta  30 lipo* b, r. 
rozbili wóz kelejowy, w którym był towar 
„Puzappc" i skradli z tego wozu 7 skizjń, 
zawierających 84 pussfk margaryny, naraża­
jąc „Puztpp" n» szkodę 20.000 marek,



Część skradzionej marg iryuy sprzedali, 
reszty zaś pozbyli aię sprzedażą detajlictną. 
Mimo to policji udtłe się jut lwią część o- 
debraoc] margaryny oddać „Puzappowi",

Dotyehcias aresztowano i zsmi n gto w 
arentaeh polieynych 18 csćb,

Z pomiędzy wmięszasycb w tg kolej o 
wą „aferę" na wolność' pczostau tylko Etach 
i Steinwurzel.

— Bestjalstwo. Czytamy w GŁ Nar, 
% dnia 30 bm. Wc*oraj biegi uleatai miasta 
płonący chłopak, KszimiKrz Pieczarą, syn 
montera (lat 11) z ulicy Kujawskiej na Kro 
wodrzy. Zdradził on krzykem złodziei, któ­
rzy zavr?dii się da magazynu jeg® ojca. Za 
karę oblali go naftą i padnalili. Ciężko po 
parzonego, zwłaszcza na nogach, opatrzyło 
Pogotowie ratunkowe.

—  Z Zakopanego donoszą: Na wiel­
kim wiecu w Zskopsnem przsz K, 0. P., 
upadły następujące rezolucje:

1. Opodatkowanie sięna potrzeby Obrony 
Państwa po 5 Mk. ed morga ziemi, 10 Mk, 
od każdego wynajętego aa sezon pokoju;

2; oddać bez róiaiey zawodu sprawie 
obrony Ojczyzny;

8. wezwać nrzad gminny do rozpatrze­
nia, w jaki sposób nalety rozłożyć uchwa­
lony obowiązek dsstarczania pofiwod dla de- 
woieri i żywności sekcjo® wyrębu lasów 
dla celów wojakowych;

4. wezwać urząd gminn/ dc wydania 
zakazu urządzania zabaw, koncertów w ka 
wicrniach i restauracjach, oraz by kaidy, 
komu udzielone zostm e prawo pobytu w 
Zakopanem był obowiązany do pracy dla 
Żołnierza polskiego.

—  Ze sportu. Wczoraj odbyły aię w 
Bytomiu ogólne zawody sportowe okręgów
O. Śląskich Sozegrono msteheso okręgowe 
mistrzostwo w lekkiej atletyce, zapaśaietwi", 
palancie i piłce n*żaej. W tej ostatniej wal­
ce, zawody zakończyły się aierozegrsne. Ogó­
łem w zarodach wzięto udział eto kilkadiis- 
siat polskich klubów sportowych. Ztzn&czyć 
należy, że młedy aport pc’eki w ostatnich 
czasach rozwija aię na O. Sląoku doskonale, 
a rójrnocześate sport niemiecki upada. Osta­
tnimi ezasy wzpóbraeuje s klubami komitet 
igrzysk olimpijskich.

— L is  towarzyszy Amundsena. We
dlo sprawozdania angielsk ego wieekoKSula 
w Alasce, dwaj uczestnicy ekspedycji Amund­
sena, mianowicie Teeaen i Knudsen zot t l i  
przez bolszewików zamordewail, w chwili, 
gdy epuścili okr*t Amundsena, aby udać się 
naw ybrzeie syberyjskie, celem przewiezienia 
ważnych sprawozdań de Norwegii.

—  Rn ce~e Tow . Związku Straele- 
ekiega złożyli Komendanci dzielnicowi dtr - 
ży Bezpieczeństwa, zebrane z dobrowolnych 
datków członków tysbża 8trwżv, przy pobo­
rze żddu za ci; a od 20 do 81 wepnia 1920 
następujące kwoty: Di>eluic» II 20 Mn,
Dzielnica III. 250 Mk,, Dzielnica VI 563 
Mk, Dzielnica IV. 486 Mk.. Zs.aarscynów 
84 Mk., Sygniówka Miła 230 Mk., Klep&rów 
27 Mk„ Straż kolejowa 114 Mk. Nadto czło­
nek Straży kol. ob, Ty tu* Tapcr jako dobro­
wolną grzywnę 50 Mk, — B\zem 1774 Mk. 
_  Za ofnraość go.?Rą mśaźowsaia, składa 
im Komenda Związku Strzeleckiego podzię­
kowanie,

GEORGES B0DENBACH. 8)j

DEMON ANAL0GJI.
(Ciąg dalszy).

Tego wieczcru, przechodząc, wstąpił do 
keścioła Notre D*m*, który zdawna azcze" 
gólnie pociągał go swym cmentarnym na­
strojem. W tym kościele wszędzie, na po­
sadzie, na ścianach same nagrobki z tru­
piarni czt ukami, wykruszonemi nazwiskami 
i inskrypcjami, obłamsnymi ctłwkami figur,,, 
Śmierć tu samą śmierć zacierała.

Ale nicość życia roswiąta się w pecie- 
sztjącym widoku miłości przez śmierć zje­
dnoczonej —  i dlatoge Hugo tak często od­
wiedzał kościół, w którego podremiach mie­
szczą się słynne grobu Karola Śmiałego i 
Marji Barguudzkiei. Jakże wzruszający przed­
stawiają widoki Zwłaszcza grebewiec księ- 
żny. Ze złoionemi rękoma, z głowa na po­
duszce, w sukni z miedzi, ze (topami o psa 
opartemi — spoczywa na czarnej płycie sar­
kofagu ów wiekuisty symbol wierności.

Tak spoczywała i jogo zmarła na jege 
duszy, kirem powleczonej. A czas przyjdzie, 
gdy i on, jak kg, Karol, de ostatniego snu 
się ułeży i przy niej spocznie, To byłaby 
najlepsza ucieczka śaisroi wrazie, gdyby nie 
doszło do skutku połączenie z ukochaną 
w zaświatach.

W  marketuieiśzym, niż nawet zwykle, 
w nastroju opuścił Hugo ś wiątynig, Skierował

— Staraniem Uniwersytetu Ludo­
wego im . A , Mickiewicza odbędzie się
w pistak 34 bm. w Związku Koleiany przy 
ul. Gródeckiej 69 wykład pref W. Kuchar­
skiego: „O bogactwie ziem polskich".

Poeząti k punktualiie e godz, 6 wit>cz.

.Urząd walki i  lichwą i  spekulseją 
wzywa wszystkich swoich ewakuowanych 
pracowników, ażeby niezwłocznie wrócili na 
sweie stanowiska, Nieuzasadnione uchylenie 
się cd togo wez oanir, pociągnie w konse­
kwencji kary dyscyplinarne."

— Już wyszła U S T A W A  z dnia 18 
lipca 1920 r, o uposażenia urzędników i 
niższych fuskcjonaK-jussów państwowych, oraz 
roajor*ąds?n,s wykonawcze do tej ustswy, 
Do nabycia w eksfedycji drukarni ul. 
Czarnieckiego 12. Cena, egzemplarza 15 
Marek polskich, s przesyłką pocztową 18 
Marek polskich. N ,*kład o g r a n i c z o n y .

Na prowincję wysyła się pod opaską 
poleconą po poprzedniem nadesłania nx- 
leżytośei, t. j .  18 Mk. za egzemplarz.

Panno L a lu !
(w )  Panno Lalu! Liatu jej nie mogę 

pozostawić bez odpowiedzi. Donosisz mi jpani, 
żs rozbeczałaś się, jak małe dziecko, prze 
czytawsiy w gazecie o swojej „pracy" biu­
rowej. Szrussoua, zaraz nazajutrz porzuciłaś 
biuro. Wstąpiłaś tan zresztą nie dla zarobku. 
Tys!ąc marek miesięcznie — to dla ciebie, 
zamożnej panienki, akurat na cukierki. A co 
do poruosaika — twierdzisz pani, że nawet 
z nim zerwałaś; pokassło aię zresytą, żs nie 
taka to znów partja. jak sądziła mama.

Doskonale t Jut widzę, że prawdziwą 
będę B;ial z tego wszystkiego zasługę przed 
Bogiem Posadę pani zajmie kto inny, może 
jfka |.biedna dziewczyna, dia której tysiąc 
marek przyda cię na zaspokojenie ważniej­
szych potrzeb, niż cukierki, da jej m «it«ść 
egzystencji. I — preszę się nie gidewać — 
jfstem pewny, że ona sumiennie] przestrze 
gać będzie gedzin urzędowych, a praca jej 
będzie naprawdę pracą,...

Oo do porucznika zaś — również tylko 
przyklasnąć mogę postanowieniu pani. Takie 
raz-dwa zawierane małioństwa wojenne by­
wają najczęściej tylko dr- gą do rozwoda. Po­
cieszam się, żs i p^ruczn k w łeb sobie nie 
psinie. Gdyby zźolay b ił  do podobnej de­
terminacji, posjć Iłby na front raczej, zamiast 
w kaucehrjl zabierać miejzea jakiemu inwa­
lidzie.

Wszystko więc składa się j*k najlepiej. 
Ale psni koniecznie chcesz „coś zrobić dla 
Ojczyzny*. Nawet kilka projektów swych 
w taj mierze edsłuuiasz, Pozwól, że e nich 
innym razem,

M itu  m c M s t y i m

Repertuar Teatru m iejskiego.
Wtorek, 21 września, wieczorem, o go­

dzinie 7 „Manewry jesienne", operetka,

kroki w stronę owej esdyby. gdyż e tej po­
n o  zwykł był codnia jawić aię na wiecze­
rzę. Usiłował d*kład*ie uprzytomnić sobie 
rysy twarzy riuboszczki, abr je nadać wize­
runków* na nsgrobku. Ale fizjognomia as by 
zmarłej prz*chowyw*ia w pamięci zmienia 
nieustannie ewój charakter i pełznie jak obraz 
pastelowy, z którego osypał aię subtelny 
proszek barwy. Tak nasi zmarli zamierają 
w nas po raz drugi.

Gly w . zamyśleniu, prabując odno­
wić w wyobraźni rysy nieboszczki, szedł 
przal siebie, dozusł nagle ailnzgo watrzą- 
śnienia. Zwracał tak mało uwigi na prze­
chodniów, e przecież nagle skierował wzrok 
iakby ped wsływem czyjegoś rozkazu, na ko­
bietę, nadchodzącą z przeciwka,

Z początku wci c jej nie spostrzegł. 
Dopiero, fdy był już całkiem blisko, skiero­
wał na nią apoirz<*nie,

I nagle Hogł stanął jak wryty. Ona 
zaś tymczasem przeszła obok niege. Dizuat 
wrałeeia, jakby w bl&skn błyskawicy ujrzał 
zjawisko, Chwycił się ręką za uczy, aby s*ło 
szyć aa-ę. Potem obejrzał się 1 — peszadł 
za nieznajoma. Aby ją lepędiić, zszelt z 
wybrzeża i ud 'ł aię w peprilk ulicy na tz. 
schedki micazcztńik’0 Dopadł wreszcie celu 
i uporczywie wpatrywać aię peczął w młodą 
keb<etę, która srssstą wcalo nie zwróciła 
nań uwagi, H.go zaś zachowywał się c»raz 
epatr*»iej. Już od kilka minut spieszył za mło­
dą damą, przedhodsąc z ulicy i i  ulicę aby 
s:ę w czeaa upe^aió, to znowu przystawał 
jak grozą zd ęty. Goś go pociągało i odtrą-

Środa, 23 wr*«śni», wiee»or*», o go­
dzinie 7 „Papierowy koeheaek*, 8 akty z pro­
logiem J. Szaniawskiego, nowość, po raz 
pierwszy.

Czwartek 28 wcześnie, o golz. 7 wie- 
„Manewry jesienie", operetka w 3 aktach.

Piątek 34 września, o godz, 7 wieczo­
rem „Papierowy kochanek", 8 akty z pro­
logiem. f

Sobota 25 września, o godzinie 3'89 
popoł. „Ponad śnirg", dramat w 3 aktach 
Żeromskiego.

Zatrwaźająee skutki bomby.
Piekielna maszyna, która wyrządziła 

dość zeaczne szkody w banku Morgana i oko­
licy, ^strząsigła do głębi całą Ameryką, 
Bankierzy i trusterty zadrżeli o swój los 
i zwrócili się do rządu z eaergścanem iąda- 
tsiem jak najostrzejszego śledstwa. Policja, 
Baeiskana przez nsjbarŚsiej wpływowe osoby 
w państwie straciła głowę. Kilka razy na dzień 
ogłasza, że eksplozja była działem prsyyadsu, 
aby pod nachktem wyższych sfir demento­
wać te zgubne wiz dtnr ości,

Ostatnio ogłoszono, że w skrzynea li­
stowej, znajdującej się w pobliżu katastrofy 
znaleiione na trzy a*inuty przed wybuchem 
wiele pism u etnjch, w których byłe napi­
sane eierwemym atramenttm: Nssza cierpli­
wość ma się już ku końcowi.

Uwolnijcie jsńców portyczayeh albo 
czeka was wszystkich śnc irć, Podpia: Ams- 
rykańscy szermierza anarchiści. Aresztowany 
Fitehcr, któzy przed zamacham wysłał do 
widu ouób listy ostrzegające, a którego od­
dano do domu obłąkanych, oświadczył, że 
najbliższa bombą przeznaczona jest dla 
Wilsona,

Jeden z dzienników, który podał w 
wątpi weść te wiademeści, wyglądający nie- 
co romansowo i fantastycznie, zoetał zawie­
szony, a oburzona ludność powybijała wszyst­
kie szyby w rodakeji. Społeczeństwo w imię 
spokoju i perządkr żąda efisr W całej Ame­
ryce zarządzone obławy przeciw eksterni 
storn. Wydano rozkaz aresztowania przy wód 
ców organizacji międzynared. robotników 
świata.

Poifeja aresztowała rosyjskiego dziei 
nikaria Brajlowskiego,

Telegramy P. A. T .

Wyjazd mla. dr. LeWickiego.
Warazawi. Gar/a Warsrmslca podaie 

ie minister ukra ńaki Lewic i wyjechał d s 
k#»tery głównej wojsk ukr. Pet ury.

Kwestja albańska.
Paryż. Wcóle loiieBień z B«ymu, rząd 

włoski zawiadomił o swojem stanowisku 
w kweitji albański/j rsądy angielski i fran 
cuskl i prosił nawzajem e pedanie stanowi- 
ika przez oba te rządy.

całe równeczcśnie — jak obraz na tle wo­
dnego zwierciadła

Tym razem jodnak poznzł już dokła­
dnie — te cerę jakuy emaliową, te wielkie 
czarne źrenice — wazyitko to same. I gdy 
kroczył ze nią, widział jej włosy z pod czar­
nego kapelusza i wealki. Tak, to była ta 
sama pozłocista, bursztynów a barwa. A  więc 
i tan sam kontrast pomiędzy nocą weczaeb 
i iłoneezn/m południem włosów i

Csyżby równowaga jego umysłu dozna­
ła zachwiania? Osy też może jego ireaiea 
spragaiona w doku zmarłej sfałszowała obraz 
rzeczywistość)? Właśnie gdy Hugo próWwał 
odtworzyć w wyobraźti ryay nieboszczki żo­
ny, pojawiła się sagle ta kobi tta, podobna 
do niej jak dwie krople wody, O cóż za nad 
zwyczsjnbść zjawiska! To cod prawie takie 
w każdym szczegółu eodobieńgtwe.

Jej chód, jei figura, rytm jej peruszrń, 
wyraz twarzy, marzycieLkie, w głąb skiero 
wane spoinowe, niatylko kształt i karna­
cja, lecz także istota duehowa, refleksy psy­
chiczne, — wszystko, wszjstke wracało, jak 
żywe!

Huge peeuwat się za nią j^k lunatyk, 
nie wiedząc, dlaczego, nie namyślaiąc się 
wcale, co petem ma uczynić. Na jednym 
skrę ie, w punknie węzłewynr kilku ul'« — 
znikła nagle, eheciaż przecie atąpał krok 
w krok tuż za nią Uzzia, niewiadomo jakim 
sposabom.

Staeąl echipiały, załzawionym wzrokiem 
wpatrując eię w puikowie,

O, jak podobna byia ona do zmarłej!

Spodzlewase wzmoCRloRio stanowiska 
Francji.

Nanen. Wedle wiadomości z Paryża, 
oczekują tamtejsze Koła nacjonalistyczne, ie 
stanowisko Francji w polityce przeciw Bo- 
eji i Niemcom wzmocnione zostanie wskutek 
wzmagającej się trudsości Auglji w Egipcie 
i Indjacb.

Nie chcą iść  do 111. międzynarodówki.
Nanen. Przewodnictwo bawarskiej psr- 

tji niezawisłej edrŁwło wniosek przystąpie­
nia do n i  moskiewskiej międzynarodówki,

Zgromadzenie Narodowe we Francji.
Wiedeń. D, K, Z Paryża. Urzędowo o- 

głaszają, ze Zgromadzenie Narodowe zostanie 
zwołane do Wersalu na dzisń 23 września 
1920 r.

Zupolna zgoda.
Nanen. Konferencja kanclerza z prezy­

dentem Bseszy Ebertem we Fraudensiadt u- 
jawniła zupałaą zgodę we wsystkieh polity­
cznych kweatjacb. Prezes Bzeszy powrócił 
dziś do Berlina.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKL

Ruch pociągów we Lwowie.
Na główny dworzec przychodzą:

Z Krakowa 7 80, 7 *55 , 21 25.
„ Warszawy (przez Przeworsk) 9*15. 
ze Stryja 7 25, 17.15, 16.40 (ze Szczerca). 
z Sambora 7 00 10 55.
„ Halicza 6.80, 21 55.
„ Bawy ruskiej 16.20 (z Warszawy) 7.20,
„ Jaworowa 8.55 
„ Bizuchowic 7.50, 17 35.

Z głównego dworca odchodzą:
Ds Kraks* a 7.40 21 85, 2 3 *1 0 .

„ Wa szawy (przez Przeworsk) 2 0 *1 0 .
„ Sttyja 7.45, 18.80 18,35 (do Ssszerca), 
„ Sambora 18.80, 22.30.
„ Haliaza 9.25, 18.40.
„ Bawy ruskiej 8.10, (Warszawy) 21.00.
„ Jaworowa 16.05,
„ Brsuchawic 6.02, 15.55,

Pociągi pospieszne oznaczone są cyfra­
mi tłustemi.

HJUDESŁANE.
Za tf rubrykę MłdWoji ■)• Mana •śpcwiMkialuaiafc

Zakład d s n ty s ty e z n o -te o h n lcz n y

FRANCISZEK 6 LASGAL
L w ó w ,  S y k s t u c k s  2 .

Ktoby wiedział, gdrie się znsjdnjs Busko  
Antoni, nadradca ikarbn z Brzeżan, proszony 
jest o podanie mibjioa zamieszkania tegoż ood po­
niższym adressm:

Dtwo Dworca Skierniewieo (Wojskowy Punkt 
Wyżywienia) kapral M. Kowalczyk.

Inne gazety zwłaszcza ukraińskie, proszona 
są o przedruk niniejszego.

HI.
Suotk nit to sprawiło wielki zamęt 

w umyila Hugona, G iy teraz myślał o żonie, 
stawiła mu przed oczyma owa nieznajoma. 
Suwała wcieleniem widomem jego wspo­
mnienia c?łfci*m, jak niebostczka, tylko, że 
jeszcze uciobniejsra do nłej.

G iy teraz w milczącsj ekstazie całował 
wfosy żony, jak relikwia, przechowane, to za- 
cb^wanego w pamięci obrazu nie perowny- 
wat już ze zmarłą, loes z nieznajomą. Co 
za przed<iwne, tajemnicze podobieństwo dwu 
twarzy! Było to cudownem iście zrządzeniem 
losu, że pamięć iego uzyskała nowe punkty 
oparcia, żo jakaś moe niewidzialna zawarła 
z nim sojusz przeciwka zapomnieniu, zastę­
pując niajake newą odbitką atary obraz aa 
zżółkłej karcie, którą czas uszkodził,

Hago uzyskał nagle świeże, wyraźne 
wyobrażenie zmarłej. Wystarczała mu, gdy 
pnywoDł na myśl znowu stare wybrzeże
i na tje wieczoru wostać kobieto, tak niesły­
chanie podobnej do zmarłej. Już nie potrze­
bował siygać w głębie dawno minionych lat; 
wystarczało mu pomyśleć o dniu wczorajszym, 
przód wezorajszym, To zaś było rzeczą 
tak łatwą, obraz był tak blisko. Oczy jego 
na nowo przejęły obraz drogiego oblicza, 
świeże wrażenie akojarsyło aię z dswncm i na­
wzajem tak się wzmocniły, że wynikła atąl 
iluzja niemal rssozywisttści.

(Oiąg dalszy nastąpi),



O G & O S 1 E N I A  U l ^ f i O W E

tajnaite onwieazezenin,
C. XI, 388/20/1, Przeeiw Tymkawi Wój- 

towiczowi, Bazyiemu Wójtowiciuwi i Wa­
ntowi czyli Janowi Wojtowiczowi, którzy eh 
miejsce poioytu jest nieznanę, wniesiony zo- 
Bul do sąuu tkręg o we*o w Nowyu' Sączu 
przez Barbarę 1 - y . Wojtowicz 2 - y . Maślej 
z Łubowy poi w o zezi tania kontraktu kupna 
sprzedaży! Na podstawie pozwu wyznaczono 
pierwszą ludjeuejfnaaztoń8 listo-ai,, 1920 o 
godzinę 9 rano sals rozpraw Nr. 97. Cale?* 
strzeżenia praw pozwanych ustanawia się 
p. ir . K, Nowaka, adwokata w Nowym Są­
czu, kuratorem.

Tenże kurator zastę] o t ’, i  będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i pic-:ezri.eezeiisl;"o, dopóki on v  sądź.** się 
nie zgłoazi^inb pełnomot, ikr nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział XI,
Nowy Sącz, dnia 9 września 1929, (8566)

Cg. XIII, 163/20/2, Przeciw Samuelowi 
Abrahamowi, którego miejsc' pobytu nie 
jest znane, wniesiony został do sądu okręgo­
wego w T: . iowie przet Edwarda Aflrahama 
w Pilżnie pozew o zapłatę kwoty 4.728 kor. 
zpn. Na podstawie tego pozwu yznaezono 
pierwszą audjencję na dzień 28 kwietnia 
1920 na godzir ę 9 rano, Celem strzeż mi* 
praw Saniuela tbraLumh ustanawia się p, dr. 
Małeckiego,^adwokata ;« farn-wie, kuratorem.

Tenże kurator zautęp^waó będzie po­
zwanego Samuela Abranama w rzeezo lej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje,

Sąd okręgowy, Oddział XIII,
Tarnów, dnia 16 maja 1920. (8550)

C. III 679/20/? • ?izeeiff Iwąjłowi Ty- 
choniuttowi, luo Tvchonmwi z Pobertża, któ­
rego miejsce .pobytu jest niczm ue, WLiesiony 
został do cądu powntowe/ro w Stanisławowie 
przez Semka Moroza, z Poneręż», pożar? o 
uznanie prawa własności fg r ik. 1254/16 
gm. kat, Pobereie. Na podstawie pozwu wy­
znaczono audjencję do roafrnwy >ą dzień 8 
października 1920 r. go4z. 8 sata Nr, 118
II. p. Calem stizeżenia praw litania Tycho- 
niuk», alboTycboaiowa, ustanawia^ię p. W a­
syla Eukurudzę, s. Jahowa, w Pobereżu, ku­
ratorem,

Tenżs kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego noast i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III, 
Stanisławów, dn.a 3 czerwca 1920, (8547j

Piez, 3076 18/20 (8544)
O g ł o s z  śni e .

Prer.s Bądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował przewodniczącym trybąnału sądu 
przysięgłrch przy cądzie- ourgg^wjm karnym 
w Edkowie na anąią. zwyczajną kadencję 
rozpoczynającą się anta 3 nąt<jl ui* 1920 r. 
o godzinie 9 rano kierownika sądu okręgo­
wego karnego Rudolfa Pełza, zaś zastępcami 
przewodniczącego sędziów sąda okręgowego 
Walentego Murdz.ńsLiego, Romualda Ra­
dwańskiego, dr- Stanisława Tr*aBki Wepo- Jó­
zefa Eiimeckie.o, dr, Jana Stołyhrę, dr. 
Właaysrawa Federowicia, dr, Karola Jaku­
bowskiego, Piotra Pattcka, Zygmunta Bo­
cheńskiego, dr, Alfred Jendla, Konrada 
CLerpeskiego, Władysława Rechowicza. Ada­
ma Szczerbę, Jana Bcc.yńa -ie.o dr. Julian^ 
Tomasze wBkicgo, Augusta Turowi* za, Igna­
cego BzajdzieKego, dr. H larego HuDiszka, 
Kazimierza War.e-zkiewiezi, Władysława 
Swiądro. skiego, Aliredi DrczdaikowskiegA 
K rola Koeopaokugo, dr, Józefi C.ur.ę i 
Józefa Apolinarego Podobińską go,

Prezes sądu okręgowego karnego, 
Kraków, dnia 7 wrześnią, 1920- (3544)

L, 18454/IY, (8518 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e  k o nk ur s u .

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego w pańs wcvąm gimnazjum żeń- 
skiem w Kn»kow,e og łasz a Rada szkoln. kra­
jowa niniejsze?, Konkurs z terminem wno­
szenia podań do dnia 15 października 1920. 
Do tej posady są przywiązane następujące

J obory po myśli UBŁawj z dnia 13 lipca 1920 
iz. u. p. Nr, 65, poz. 329

Z posadą tą są połączone WBzelkie obo- 
iązki sługi szkolnego, »  więc naieżyts ob­

sługa sal sskolnyeb, gabinetów, kancelarji, 
sali konferencyjnej, utrz-mąme porządku i 
czystości wewnątrz i zewną.rz butynku a Jrol-j 
nego, tudzież wszystkie caynn.śr ^zwykłego 
stróża domowego, jak rąbanie i aosaeaie ma- 
t«rj:!& opałowego, palenie w piecach, zamia­
tanie śniegu i t, p,

Ubiegający się o tę posalę m . wykazać:
1. naajomośó języka pilskiego w słowie i 

piśmie, któ/ą uaowodnić należy przedło­
żone* świadectwem Bzkoinem ukończo­
nych przynajmniej dwóch klas szkoły 
pows»ech> ej i własnoręczną próbą p.sma,

2. uzdolnienie fizyene do spełn.&nia obo­
wiązków Błagi szkolnego, wykazane 
świadectwem lekarz rząaowogo,

3. nie przekroczony 45 rok życia, w dowód 
eze«;o należy przedłożyć motrjkę uro­
dzenia,
Nauti należy przedłożyć:

1- świaueetso moralności i ^rawomyei»&o- 
ści politycznej, wysta wiene przez wła­
ściwą wtadzę, jeźeu petent nie pozo- 
stije w służbie publicznej,

2. wszystkie świadectwa z dotychczaso­
wego zsŁuamenia petenta.
Pcdania zaopatrzone w powyższe doku- 

menta, na.eij wntość w oznaczonym terminie 
do Rady szkolnej krzywej na ręce dyrekcji 
odnoŚLego gimnazjum, a jeżeli ubiegający się 
pozostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy z dołącze­
niem wjdwMj przez nią cpinji służb twej, 
również na ręce odnośnej dyrekcji.

Zazi -cza się, żo przy nadaniu tej po­
sady będą mieć pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie, posiadający wymaganą powyżej 
kwalifim ję i zaopatrz* ni w przepisany cer­
tyfikat, który nprawnia do ubiegania się o 
posadę w aństwowej Bliibie cywilnej.

Radą szkolna krajowa,
Lwów, dnia 10 września 1920.

U p a d ło ś c i

S, 1/12/144. W konkursie Hesryka 
Drejera wyznacza się oclem likwidacji i upo­
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy? 
telnośc:, tudzież takich wierzytelności, które 
zgłoa-ona T"ifi*rjaą -c  dnia 5 października 
192C r. audjencję na diień 6 paź ziemi] a 
1920 r. o godz, 10 prted p o łu d n i?  w »ą 
dzie powiuituwym w DrońobycoU w biurze 
Nj. 50.

Drohebyci, dnia 11 września 1920, 
Komisarz konkursowy.

L icy tacye .
E. V, 70§/20'4 (8548)

Dnia 26 października 1920 godzina O 
r izeó oł dk. m odbedzię się w tut. ztazie 
biura Nr. 106 licytacji realności lnh. 4090 
is . gr. Stanisławów, składającej się z ^ar­
ach t> u iowlanej lk. 1242/2 o powierzchni 
420 m. kw p łożone w Kuihiniuie Górce 
przy ul. Chybionej I Wartość szacunkowa 
3.523 M (. Najniższa oferta 1 764 M ),

Takie prawa, wobec którycn niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytac i, inaczej pretans e tego rodzaju co do 
samej nieruch mości nie miałyby już zna­
czenia, Zr6*zti4 odsyła się do edyktu lityt* 
cyjaego na lablioy urzędowej sącu,

Sąd powiatowy, Oddział V.
Stenisła. ów, dnia 7 wr» śuia 1920-

iCi»rateia0
P. 95/2C/7, Ogłoszenie lozUwionia 

własnOT7olaości. Uchwałą . ą4u powiatowego 
j Pe^zeniżynie z dnia 25 maja 1920 1. o .  

Ł. 3/19/6 pązbąwioao częściowo własno^ol- 
ncści N/>?t ę S«* tyxuk wdowy po Dnytrze, 
zami>sxk ,łej w ?< :zer’i  ».% a ta z powodu 
marnstrawstwa. Dor&deą uitanowi no Was: ia 
SawtyiHka, s jva  Dmytra z Peczen

Sąd powiatowy, 
ęeęzen^ybj 17 czerwca 1920, ^8569)

i
P. XIY. 46/2Q/3, lit, umysłowo chorego 

uznano Władysława Bi danina w Rade 7 , &u- 
ratorey jego uitanowiono M.rję 3iela^in 
w Radczy,

Oi,d powiatowy, Oddział XIV, 
Stanisławów, dnia 6 kwietnia 1929. (8549)

L. V. 1/20/3. Sąd powiatowy S. II. we 
Lwowie postanawia na podstawie upoważnie­
nia sądu akięgowigo cywilnego we Lwowie 

| z anta 11 czerwca 1926 Nc. VIII, 572/20- 
3>osbawić Jasia Choroszsgo, z Hodowle, #ła- 
snowoiności w zupełności i ustanowić nad 
nim kut*telę, a tó z powodu jego ehoroby 
umysłowej (dementia praecor) a kuratorką 
ustanawia się dla niego h  rję Oboroszą z Ho- 
dowic.

Sąd powiatewy S. IŁ, Oddział V.
Lwów, dnia 22 c* e m a  1929, (8615 2 —3)

F i r s t  f.
Firm, 54/16 3tow, III. 42, W rejestrze 

strowarzyszeń zsrobkow/ch i gospodarczych 
zarządza s ę wpisanie pr«y firmie „Kosa* 
spółka rolniczo - handlowa ssowarzyazenie za­
rejestrowane z ogramczeną poręką w Lima- 
nowy, źe na posiedzeniu Rady nadzorczej 
dnia 19 luteg< 19*0 r. odbytem, wybrano 
w miejsce ks, Piotra K łajs 1, wTtoida La- 
szczyńakiego i Andtaeja Sulkowskiego, którzy 
z zarządu Tow«rzysti,a wstąpili, eiłoUKami 
zarządu ks, Michała Sku.-ę i Stanisława Krza­
nowskiego członki uzi znrz^du.

Sąd c kręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3 kwietnia 1929, (72% )

Firm 873/20, oddz. O, III. 132. Wj»is 
do rejestru handlowego firmy spółko", ej. 
Do rejestru odział C. wciągnięto co nastę­
puje : Siedziba firmy: Kranaw, Brzmienie 
fiimy: Popęd wyrób pasów transmisyjny cii. 
SpółKi z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno skór 
wyprawiasycu wyrób z tychże pasów trans­
misyjnych dia celów dalszej oda -rzedazy w 
sposób huitowny i cząs.kowy, Czas tiw inia 
spółk jtsst nieograniczony. Form: spółki:
Spółki w myśl austr, ustawy z 6 marca 19u6 
L. 58 Dz. pp, oparta na nontrakc.e spółki 
ddto Kraków 28 maja 1920 L, R, 5319, 
K.pitał zakładowy 60.090 Mk wplaeou;: »  
całości g^tónką, Do zastępstwa spćłki są 
uprawnieni, zawiadowcy samoci^clmę 1 mia­
nowicie : 1. Markus Teicber recte Msrkftld 
rymarz i siodlitz w Kranowi* ul. Senacka
I, 6. 2. Rafael Biff w Krakowie Wrzesińsia
II . 3. Henryk Ycl Elchpąe U lm aum  w 
Krakowie Arj iński 18. Pwdfir firmy : pyd 
brzmieniem fi my um jszc. . swój pod^ip, 
którykolwiek zawadowca, Csień wpisu ■.£ 
czerwca 1J29,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U, 
Kraków, dnia 6 czerwca 1920, (7242)

Firm, 944/20 Stów. VI, 19 Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia ; Kraków, Brzmienie firmy: Komu ar ży­
dowskich inwalidów, wdów 1 sierót wojon- 
nych Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną pu-Hką w Kiaiiowie Data statut 1 17 
maja 1920 P n edri ,t przecsięeiorstwa: za­
opatrywanie cztoaków w artykuły codzien­
nego użytku przez sprowadzanie środków 
żywność, ubiorów, przedmiotów p«tr&eb,jych 
do gospodfrstwa tomowego jak również to­
warów s.elkicgo gatunku crogą kupna oraz 
wytwarzania lun wyrabiania tychże i spite- 
da ęane ich swym członkom za gotówkę, 
Czas t w a L i  nicograniczuny, Dyrekcja: 
Człi nkami dyrekcji wybrano: 1, Necbemia- 
a ,a SownenBCLeina 2, Izydora LeucMsra i 
3, Leona Raabą wszyscy w Krakowie ul. 
Skawińska 1, 2- Podpis firmy: Pod brzmie­
niem firny poinis dwóch człosków zarządu. 
Opiosiema w lokaut stowarzyszenia, U dJit 
członka wynosi 100 Mk. Oc^o^ieyzialność 
podwójna. Data 12 czerwca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II, 
Kraków, dnia 10 czerwca 1920. (7240)

Firm. 12/20. Rg, A, 138- Wpis do re­
jestru nandlow go firmy pojedynczej. NiLży 
wpisać do rejeaitu hanulowego dla firjjn po­
jedynczych. d edtib* firmy:/ Nowy Sącz. 
Brzmienie firmy: Dom rolniczy/ zastępstwo 
pierwszej itoscujowskiej fabryki mssyyn 
r. lniczych F. vi/ichterlego No w; Sąct, ul. 
Tańskiej Hifimanowej, Brz^dmiot przedsię­
biorstwa: an.no i Bprzed ż mąstyn rolni­
czych ich części składowych tulziel p isow 
transtnisyiaych. W łaś: ciel Ab.aham Rożen* 
f«l4, Dzieli wpisu: 24 stycznia 1920,
Sąd osręgowy jako handlowy. Oddziaz IV; 
Nowy Sącz, dnia 24 etyczni® 1930, |7855)

Fiałn, 968 i 969/20. Sto w. III. 64, 
Zmf *ny i dodatki do wpisanych jeż firm 
stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Sie- 
ddba stowamszesia: Trzebinia wieś. Brzmie­
nie firmy: Spółka oszczędności i pofyuek 
w Trzebini wsi Stowurzyszenie zarej. z nie­
ograniczoną porgŁ Członkowi e zarząnu wy­
stąpić : Władiysiaw Bartosik i Franciszek
C .uuŁ. Człi ikowie zarządu wybrani: Karol 
Cytro Yski 1 Jan Brzózka. Data wpisu 17 
czerwca 1920,

Sąd okręgowy jako handl., Oddziął II,
Kraków, d, 14 czerwca 1929, (7244)

Fiia:, 875/20, Oddz, B, I, 39. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wgranych już 
r  rejestrze hanuowym firm i spółek, Do 
rejestru oddkiał B, wciągnięto co naBtępuje: 
Siedziba i brzmienie firmy: Wiedeński bank 
związkowy w Wiednin filja w Krakowie. 
Prokurę do zastę^ywaiia fllji: udzielono p. 
Alojzemu Abeleso»; r Krakowie, Wykreśla 
się zastępcę dyrektora uprawnionego do pod­
pisywania firmy dr. Maurycegi Brechera w 
Wiedniu wskutek śmierci tegoż. Dzień wpi­
su 15 czerwca 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U,
Kraków, dnia 14 cierwca 1S20, (7243)

Fum, 914/20, Oddział B I. 160, 
Zmiany i dodatki odnoBiąc* się do wpi­
sanych już ĵ w rejestrze handlowym firm 
akcyjnych, Do rejestr* Oddział B, wciągnięto 
eo uastępnje: Siedziba firmy: K'*,ków,
Brzmienie firmy: „Zjednoczone fabryk, yrze- 
tworow wyokakosycn i owocrwych* Wólki  
Krak wskie Tow: akc, w Krakowie, Pokurę 
udzielono: dr, Salomonowi Oberle zderowi 
adwokatowi w Krakowie, który jako Proku- 
rzyeti syółki będzie nazwisk" swoje z do­
datkiem (per procura) ppa, pod wyciśniętem 
etanipilją lub przez kogokolwiekbądź wypi- 
sanem brzmieniem firmy podpisywał w 'v  
snoręcznie i łącznie z jednym z członków 
Dyrekcji, Dzień ■ r p is c : 8 czerwci 1920,

Sąd onręgo wy jako handlowy, Oddz, H,
Kraków, dnia 6 ouer ca 1920. (7237)

Firm. 929/20. Oddział A, II, 147, Wy? 
kreślenie firmy, Z rejestru oddaiał A. wy­
kreślone: Siedziba f im y : Kraków ul. Po­
selska 15. Brzmienie f im y : „Browar hra­
biego Lsrysia-Móa»i«ha (Grafliett Larisch 
M&nn.eh ser er Bmttbaus (w Karwinie Bku- 
tkiem zaniechania przemysłu Dzień Tp su 
8 czerwca 19^0,

Sąd okręg, jako . handlowy, Oddział II.
Kłaków^ dnia 7 czerwca 1920. (7236)

Firm. 886/20 Oddz. G. III. 163. Zmia­
ny i dodatki odąosząae &ię do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm apółkowjeb 
Do rejeatru oddział G, wciągnięto co nzstę- 
puje; Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy : „Fabryka stolarsko - mechaniczna 
Bieńczyce Spółka z ogr, od poriedpidlnością, 
Uenwałą Watoego Zgiomadzeuia apolników 
z dnia 28 lipca 1919 L, R. 5705 podwyż­
szony zastał kap.tał zakładewy spółki o 
573.000 kor. to jest do sufay 1,30C.0CC kor. 
wpłacony gotówką. D*-.cń wpiśu: 12 czer­
wca 1920,

Sąd okręgowy jako nanll.. Oddział H.

Krzów, dnia 10 czerwca 1920, (7235)

Firm. 1012/20 Oddz. A. DI, 126. Wpis 
dp rejestru handlowego firmy kupca poje- 
dynciego. Wpisano do rejestiu handlowego 
Oddział A. Siedziba firmy: Kraków, ul. Sto- 
larBUa 15. Brzmienie firmy: Maurycy BiUil 
handel drzewa w Zawoji. Przedmiot przed­
siębiorstwa: handel drzewa. Właściciel: Mi.u- 
r ij Łrllll w Krakow,e: 11 Stolarska 15, 
Dzień wpisu: 26 czerwca 1920,

Sąd okręgowy j*k handlowy. O, II.
Kraków, dnia 24 czerwca 1920, (7341)

Firm. 989/20 G<?1*. A, I. 171, Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców poje- 
djrncsych i spółek. Do rejestru Oddział A, 
wciągnięto eo następuje: Siedziba firmy: 
Kraków, kały  Rynek 9, Brzmienie firmy: 
Julian Kurksewier. Przedmiot przedsiębior­
stwa: handel artykułami religijnymi, mate- 
rjalami piśmiennymi, towarami galanteryj- 
nemi i wydawuictwo ksiąźsk do nabożeństwa, 
Zmaił wtasciciei firmy Ju ian Kurżiewicz, 

dwd właścidelem jeBt A lton , fiaiańskr, 
który fi/mę podpływać będzie Bwoim na- 
awisniem, Dzień wpisu: 20 czerwia 1920.

Sąd okręgowy j. handlowy Oddz, U. 
Kraków, dnia 17 czerwca 1920, (7840)



Firnu. 991/2*. Oddz. C. Ul. 177. Wąią 
do rejestru hsa iloweg firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział C. wciągnięto co następuje: 
Sieauiba firmy: Krsków. Brzmienie firmy: 
„Orów”, naftowa spółka i  ogranicz, oifow , 
Przedmiot pnedsiębiostaya: nabycie terenu 
naftowego g a . kat. „Orów“, eks loatesja te­
go terenu, sprzedaż wydobytych produktów, 
zakładanie rurociągów i sbiorników ropnych 
I gaiowych, warstatów i innych Zakładów 
przeary płowy eh potrzebnych dla eksploatacji 
i przeróbki ropy i jej produktów ubocznych, 
nabywanie na własność i dzierżawienie do 
powyistego celu słuiyć mających urządi e i, 
zakładów, składów, pominzczeń i nieruehe- 
mości. Forma spółki: spółka w myśl austr. 
ustawy z 16 marca 1906 Dipp, Ł. 58, oparta 
na kontrakcie ddto Kraków 31 maja 1920 
L B, 5114. Gzas trwania: nieograniczony 
Kapitał zakładowy wynosi 900 000 K pokry­
ty aportami obejmującymi: a) ograniczone 
9/9 1945 prawo własności pól naftowych 
Fabiola 111. i IV. Iw. 2131 i 2122 ks, naft.,
b) ograniczone do 8/9 1980 prawo wła< n >ści 
pól naftowych Fabiola V., VI., VII. i vni. 
cbj. lw. 2147, 2748, 2149 i 2509, c) ogra­
niczone do 1/9 1942 prawo własności pola 
naftowego Fabiola VII. objętego lw. 2149, 
d ' ograniczone de 1/9 1942 prawo własności 
pola naftowego Fabiola IX, obj lw. 2578 
ks. naftowej przy sądzie powiatowym w Dro­
hobyczu, Zawiadowcy: Boman Gifiawald w 
Krakowie, ul. Mikołajska 12, Fransiszek Ba­
jał w Krakowie, ul. św. Ansy 2 i Leepslć 
Neumana w Krakowie, Kazimicrra Wielkiego. 
Podpis firmy: pod bnmisniem firmy podpi­
szą zawsze dwaj z trze«h zawiadowców swoje 
pełne imiona i nazwiska, Dzień wpisa: 24 
c>erwca 1920.

Sąd okręgowy jako handlcwy, Oddz. II,
Kraków, d. 17 czerwca 1920, (7289)

Firm. 1085 1119. Bg. B. I. 12. Zmia­
ny dotyczące firmy jui wpisanej. Dnia S sty­
cznia 1920 przy firmio: Brzmienie: Z tso- 
stenska banka fiija we Łwowio. Siedź.ba: 
Lwów zakład fiłjalny zakładu głównego w 
Pradze. Wpisane w rejestrze następujące 
zmiany: Bozwiąza&ic zakładu filjalmrgo we 
Lwowie. Wykreślenie prokury dr, W ła d z t ­
wa Sourka, Wzywa się wierzycieli zakładu 
filialnego we Lwowie de zgłoszenia swych 
pretensji w tymże zakładzie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 22 lutego 1920, (7124)

Firm, 928/20, Stew. VI, 12, Wpis fir­
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych^! gospodarczych, Sied^ba sto­
warzyszeniu Konary pow, Podgórze. Brzmie­
nie firmy: „Chłopsko- robataicze Stowarzy- 
szeniespcijwoze w Kenarach” , stowarzyszenie 
zarój estrów swe z ograniczoną poręką. Data 
st itutu : 23maja 1920. Przedni ot prze<się 
biorstwa: d.starc] .. ie środków żywności, c*ę- 
ści ubrań, artjkułów gespodarstwr doeuawe- 
gc, rolniczego i wogóls towarów wszelkiego 
rodzaju przez xaku$no, wytwarzanie lub prze­
rabianie oraz dostarczanie tyehie tewaiów 
członkom za główkę zaraz płatną. Uzrs 
trwania nieograniczony. Dyrekcja: członkami 
zarządu są: Tomasz Gadocha przew., Józef 
Jopek skarbnik i Stanisław Kotula sekretarz. 
Podpis firmy : Brzmienie firmy wypisane lub 
wyciśnięte stampilią podpisywać będą dwaj 
członkowie zarządn. Ogłoszenia w lokalu sto­
warzyszenia. Uddał csł«nka wynosi 100 kor. 
Odpowiedzialność podwójna. Data wpisa 12 
czerwca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 8 czerwca 1920. (7224)

Firm. 812/20 Oddział B. I. 111. Zmia­
ny i dedatki odnoszące się do wpisanych jui 
w rejestrze handlowym firm kupców poje­
dynczych i spółek. Do rejestru Oddział B, 
wciągnięto co naatępnje: Śiedtitra i brzmię 
nie firmy: Oseski Bank przemysłowy wPra 
dze fiija w Krakowie. Wskutek uchwały Ba­
dy nadzorczej z 22 marca 1919, wykreśla się 
zakład fiłjalny w Krakowie. Podanie zaopa­
trzone jest stemplem za 30 K. Dzień wpisu: 
4 marca 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.

Kraków, 4 lutego 1936. (7236)

Firm, 60/20 Oddz, O III 191, Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółsowej Do 
r*jestru oddział C wślizgnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Związek handłowe przemysłowy „Opus” , 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 
Przedmiot przedsiębiorstwu: import wszelkich 
towsrów wolnego obrotu handlowego, w szcze­
gólności skór wyrobionych, wszelkich arty­
kułów gumowych, technicznych. tekstylnych, 
chemicznych i spożywczych eksport sur w- 
ców, słułących do eelów zagranicznej pro- 
duke" przemysłowej, oraz zakładanie przed­

siębiorstw przemysłowych. Forma spółki: 
Spółk ., z łgrań Csoną odpowiedzialnością na 
zasadzie kontraktu ddte 22 listopada 1919 
L. B. 17,667, Ozas trwania spółki nieogra­
niczony. Kapitał tlkłsdewy wynosi 240.900 
K i został w całsści spłacony. Zawiadowcami 
spółki sąt Józef Spira, kupiec w Krakowie, 
ul, Krakowska 5 i Ozjasz Kessler, kupiec 
w Krakowie, ul, Krakowska 6, Zawiadowcy 
zastępują spółkę łącznie lab jodem zawiado­
wca rasem z piekurzystą, Podpis firmy: ped 
brzmieniem firmy podpiszą obaj zawiadowcy 
swe imię i nazwisko. Spólnicy będą zawia­
domieni o zwołania walnych igromadzeń za 
pomocą listów poleeonyen. Pedanio zaopa­
trzone jest stomsslem na 50 K, Dzień wpisu: 
21 stycznia 1920.

Sąd olkfęgowy jako handlowy,
Krkaów, dnia 17 atycznia 1920. (7225)

Firm, 584/20. Oddz. 0. II. 217. Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
jut w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedyńczych i spółek. Do rejestru Oddsiat C, 
wciągnięto eo następuje: Siedziba i brzmie­
nie firmy: Łagiewnicka parowa fabryka da 
chówek i cegły, Spółka z ogran. odpow. w 
Krakowie. Uchwałą siół&ików z 27 marca 
1920 zmien^no art. f i l .  IW., V., VI,, VII., 
V I I I X,. XI., XII., XIV. i uchylano art, 
X. i art. XXV. kontraktu spółki ddto 18 mar­
ca 19X0, w szczególnośei Ifó łkę  zastępują 
datą. 2 zawiadowcy, odtąd albo 2 zawiado­
wcy albo 2 zastępcy albo jeden zawiadowca 
łącznie z zastępcą drugiego zawiadowcy zbio 
rowo, Zawiadowca Teodor Siłberberg ustąpił, 
Drugim zawiadowcą wybrano Bernarda Lon- 
kowicza, przemysłowca w Krakowie ul. So­
bieskiego 16, zsstęj aą tegoi Szymona Lew­
kowicza, przemysłowca w Krakowie, Podgó­
rzu ul. Lwowska 19, zaś zastępcą zawiado­
wcy Mieczysława Gitlnberga, Tadeusza Gryn­
berga w Krakowie Podgórzu ul. Kalwaryj- 
aka 5, Firmę podpisywać będą pod brzmie­
niem firmy zawiadowcy i zastępcy a  taki 
sam sposób, w jaki uprawnieni są do za­
stępy wania spółki. Dzień wpisu 17 kwietnia 
1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Odduił II.
Kranów, dnia 15 kwietnia 1930, (7337)

Firm. 1033 Stow, VI, 361, Wpis sto­
warzyszenia. De rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 13 grudnia 1919, Siodsiba stowa­
rzyszenia : Lwów, Brzmienie firmy: Pierwszy 
Związek chrześcijański szeweów we Lwowie. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa:
1. Ztkupno i sprzedał skóry surowej i gar 
kowanej, 2. zakupno i sprzedał maszyn, na- 
rsęózi i dodatków de wyrobu obuwia rłutą 
tifcn, 2. zskuyio i sprzedał maszyn, marzę 
dzi i dodatków petzzsbnych do wyrobu in­
nych przedmiotów ze skóry wytworzonych,
4. prowadzenie fabryki garbarskiej i sporzą­
dzanie wszelkie! środkow, jąjrie farbiaraia 
si ór potrzebuje, 5. sporządzanie części skła­
dowych obuwia i całego obuwia, 6. sporzą­
dzanie innych przedmiotów ze skóry wyra­
bianych, 7, handel wytworami wymieniony­
mi, 8. nabywanie i dostarczanie członkom 
artykułów społywczyeh w debrej jakości po 
mcihwie aizkhj cenie, 9. zakładanie i pro­
wadzanie skkpOw i magazynów z wymiecio­
nymi wyżej przedmiotami, 10. wszelkiego ro­
dzaju czynności handlowe i przemysłowe 
w granicach celów stowarzyszenia oraz pro­
wadzenie wszelkich interesów handlowych, 
któreby popierały cele stowarzyszenia, 11 i i - 
łożono i prowadzenie fachowego czasopisma 
mającego na celu poptarasue c*lów stowa­
rzyszenia. Sta-ut z 29 wrześeia 1919. Udział 
wynosi 1000 kor. Każdy członek odpowiada 
swoim udziałem* i dalszą jednokrotną kwotą 
udziału. Ogłoszenia następują przez umiesz­
czenie w ttzienniku podanym do wiadomości 
członków przez uwiadomienie w lokalu sto­
warzyszenia, Zarząd składa się z 3 członków 
i 2 zastępców. Członkami zarządu są Marcin 
Podkówka, majster szewski, we Lwowie, nl 
Tkacka 4. Bijasz Jarema, majster szewski, 
we Lwowie pi, Akademicki 3, Leopaid Fran­
ciszek Sima, majster szewski we Lwowie, 
ni, Szeptyckich 66. Zastępcy dyrektorów: 
Stanisław Śliwiński, majster szewski, we 
Lwowie ul. Unji Lubelskiej 21, Adam Du­
szyński, majster szewski, we Lwowie ul. Zi- 
m rowicza 5. Uprawnieni do zastępstwa: 
Dyrekcja, Podpis firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą wcpólaie dwaj członkowie 
dyrekcji lub jeden członek dyrekcji i jeden 
zastępca,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
L^rów, dnia 5 grudnia 1919, (7152)

Firm. 866/29. 0. III, 76. Zmiany i d>  
ditki odnoszące się do wpisanych j i ł  w re­
jestrze handlowym spółek. Do rejes.ru Od­
dział O wciągnięto ce następuje: Siedziba i 
brzmienie firmy: Towarzystwo transakcyjne 
dla handlu i przemysłu, Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością w Krakowie, Wolaka 
8, Uchwałą spólników z 19 maja 19X9 zmie­

niono kontrakt spółki do 25 listopada 1919 
L. B. 6912 w art. 5 ust. 2 trt, 6 ust. 1 
art. 1 ust. 2 art. 37 ust. 2. Zawiadowca 
Hm ryk Lieborfreund wystąnił. Drugim xa- 
wiade reą obok iniyniera Henryka Bittsr- 
manua wybrano dr. Mieczysława Daje oskie­
go w Krakowie 1. ul. Czysta, którzy firm] 
zbiorowa podpisują. Dzień wpisu 8 czerwca
1920

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków dnia 6 eserwea 1920 (7230)

Firm. 4/20. Stow. V, 494, Zmiany i 
dodatki do wpisanych juł firm stowarzy­
szeń. Wpisane w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospoiarezyoh, Siedziba, stowa­
rzyszania : Grabie. Brsmieah firmy: Obłop- 
ako-robotnicze stowarzyszenie spożywcze, — 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 1, Członkowie dyrekcji utunięei 
Jan Ktlus. 2, Członkowie dyrekcji wybra­
ni: Wawrzyniec Szarek zSzszorowa od Gra­
bie. Data wpisa 6 oierwea 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 2 stycznia 1929, (7223)

Firm. 836/20. Oddział C II. 273. Zmia­
ny i dodatki odnossącd się do wpisanych jui 
w rejestrze handlowym firm spółkę wych, De 
rejestru oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siedziba fi,m y: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Syndykat naftowe-górniesy” spółka z egr. 
odp. w Krakowie. Wystąpili zawiadowcy: dr. 
Stanisław Sawiński i Aleksander Felusiowie*. 
Zawiadowcy wybrani: Marcin Stabor, dyre­
ktor krakowskiego Banku kredytowego w Kra­
kowie, Sławkowska 23 i Edward Werner, 
przemysłowiec w Warszawie. Diisń wpisu: 
1 czerwsa 1920,

Sąa okręgowy j. h. Oddział U.
Kraków, dnia 39 maja 1920. (7229)

Edykta
w  ip ra ^ au L  H u lan ia  xa m arlego .

T, 210/20 (2). Wdroienio postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego, Msrta Lecy- 
nowa z Drohobycza wniosła o uznanie mąłi 
jej Lscyna za zmarłego, Z zeznań . nic* 
•kodawezyni i pisma komendy powiatu posp. 
ruszenia w Wiedniu Nr. 39 z dnia 2 lipca 
1919 wynika, ie Jan Lss -n od 14 czerwca 
1916 wykazany jest jako zaginiony.

Wobec te* w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p, p. wdraia się postę­
powanie eelen. nznania za zmarłego. Wydaje 
jię przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyi wymienionym.

Na penowną prośbę po dbiu 1 stycznia
1921 sąd rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

8ąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 29 lipca 1920, (9434)

T. 148/30 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. N r .»,  lików za- 
męłna Pelochowa wB nius.kaeh króienkich 
wniosła o uznanie Michała Peł cha s, Mi­
chała za zmarłego. Z zezsań świadka Dmytra 
Mospana wynika, ie Michał Pełech a, Mi- 
uhała jako iołnierz 89 p. p. byłej arm ’ au 
btro-węg. w czerwcu 1916 w potyczce z woj­
skami rosyjskiemi został ran y i od tego 
czasi nie ma o nim i&dnej wiadomości,

Wobec tego w myśl ustawy z 31 mar­
ca 1918 Di. p p. Nr, 128, wdraia się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p, adw. dr. 
Mandlowi w Samborze wiadomości o powyi 
wymienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 22 Koja 1920. * (8429)

T. 196/20 (4). Wdroienie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Marcin Mitek i 
Andrzej Mitek w Samborze wnieśli e uzna­
nie brata swego Wojciecha Miteka u  jmar- 
łego, Z kartki Tow. Czerwonego Krzyia we 
Lwowie z 2 kwietnia 1917 i kartek prywa­
tnych wynika, ie  Wojciech Nitek zmarł 12 
kwietnia 1916 w niewoli rosyjskiej,

W myśl ustawy z 16 lutego 1883 Nr. 
20 Dz. p. p. wdraia się postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego, Wydaje aię przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powyi wymienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział^Y,
Sambor, 5 lipca 1920, (8421)

T, 117/20 (4). S ;efaó Fuczyls syn Pro­
kopa i Katsrsyny, urodzony w Woli niinej 
pod Bymasowem 21 sierpnia 1859, wyjechał 
przed 30 laty do Ameryki i od togo czasu 
wszelki ślad za nim z&ginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o iyciu Stefaia Fuczyły miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi w przeciągu jednego roku od dnia 
•głoszenia tego wezwania, t, j, najpóźniej 
do dnia 1 października 1921, Jeieli w tym 
czasie sąd nie (tm m a żadnej wiadomości 
o iysin ; go, uzna go ma ponowny wniosek 
Hzńci z Fucsyłów Winnickiej za zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 17 lipca 1929. (8509)

T. 314/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłago. Hryńko Mu- 
cak ur. 12 kwietnia 1985 w Czerepinie, tern­
ie zamieszkały i przynależny, zastał powo­
łany w r. 1915 do służby w wojsku austr. 
przy 27 p, p, 01 16 stycznia 1916 nie dał 
Hrjńko Mucak o sobie znaku iyeia, a wszel­
kie po8inkiw3nia pozostały bez skutku. W e­
dle wiadamości z Czerwonego Krzyża miał 
zostać Hryńko Mycak raniony 19 września 
1916 i oddany do szpitala.

Moina zatem przyjąć ii  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śnaiarci w myśl 

24 L. 2 ust. eyw, Wobec tego na wniosek 
ewki Mucak wdraia się postępowanie, ce­

lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a związku małżeńskiego zawartego na dniu 2 
czerwca 1908 za rozwiązano, Wiadomości o 
zagimiem nahiy udzielić rądewi, albo adw. 
dr. Maksymilianowi Liac»lowi we Lwowie, 
którego ustanawia się kuiatorem oraz obroń­
cą węzła małieńekiego,

Hryńka Maczka wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sąde; i, o ile iyje, 
lub w inny sposób 6«ł znać o sobie, Sąd 
•statecznie orzeknie na ponowny wniosek pe 
dniu 1 grudnia 1929 roku e uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu małieństwa.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 14 maja 1929, (8582)

T. IV. 46/18, Wdroienie postępowania 
;sleia udowodnienia śmierci. Zzprsysifione- 
mi-zeznaniami dr. Jana Jedlińskiego, Wikta- 
rji Boguin rcj i poświadczeniem gminy Po­
tok, przyjęto za udowodnione, ie Andrzej Gi­
nąłem urodzony 13 listopada 1889 w Borku, 
w listopadzie 1914 roku w B*eławicach nad 
Satfm w czasie bitwy ciężko ranny zmarł.,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnej, ie Andrzej Ginalski poniósł śmierć, 
przeto wdraża się postępowanie, celem udo­
wodnienia iiszłej śmierci zaginionego, a ku­
ratorem ustanawia się dr. Lipińskiego, ad­
wokata w Jaśle.

Po dniu 30 grudnia jl93C i pe przepro­
wadzeniu i po podjęciu do'Tedów, będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
JaBło, 10 sierpnia 1929. (8583 1— 3)

T. IV. 40/20 (3). Wdroienie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Florjan 
Bahsa z Lubczy, powołany w r. 1914 do 
służby wojskowej przy 33 p. stczelców, zo­
stał z początkiem roku 1C16 wysłany na 
front włoski, zkąd dawał o sobą wiadomość 
do końca p.idiiemika .1.916, Jak zeznał za­
przysiężony świadek Stanisław Kłasek z koń­
cem października 1916 gdy stali w okópach 
na froncie włoskim, padł graiat cd strony 
morza z odległości około 300 kroków, od 
którego wówczas zostało zabitych 5 ludzi, 
pomiędzy których świadek udawszy się na 
miejsce rozpoznał zwłoki Fiorjana Balasy.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dohnem, ie Florjan Balaaa poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Zofji Balasa wdraia się 
postępowanie, eelem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd lub ku­
ratora adw. dr. Emila Psarskiogo w Tarno­
wie, ai do dnia 1 listopada 1920 r, o zagi­
nionym,

Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzeniu i pe podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zassie] śmierci.

Sąd okiggowy Oddział IV,
Tarnów, 6 ezerwca 1921, (8568 1—3)

T, 24/20 (3), Zarządzenie postępcwaiia 
celem udowodnienia śmierci Maksyma Kali- 
una z Biieduszye małyeh. Mtksym Kalioun 

syn Dmytra i Katarzyny, rei. gr. kat., uio- 
dsoay na dniu 2 lutego 1883 w Dziedu ;zy- 
each małych, ustal przy odstąpieniu rosyj­
skich wojsk z Galicji ewzkuowacy do Bczji, 
gdzie stseh o nim zaginął, Wedle zeznań 
świadka Msjerka Buchwaltera widział on w 
Jesieni 1915 Makbjma Kalieiua pracującego 
przy gościńcu pod Starym Konstantynowem 
w Wołyńskiej gubernii, zresztą słyszał ter
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świsdek od jakiegoś ch?o js  2 Czerteift, id 
K»li« ub w dwa miesiące potem zacherewzł 
i fosaedł de gaj ttU,

Gdy wobec powy>3«eg<ł jest prawde- 
poflofcae, ie Maksym Kalicu* poniósł śmierć, 
pneto ma prośbę ż&ay jego Jewiochy 1 Ba­
raków Kelicau im ądsa się postfpowamie, 
celem adowodaieeaia m iłe j śmiem tagimio- 
lego. Wydaje się przeto ogólne weiwamie, 
aby uwiademiome sąd az do daia 1 styemia 
1-21 o sagiaioaym Maksymie Kaksymie Ka- 
licunie,

Pe upływie pewyisiego czasokresu i po 
praeprowadieniu i po podjęciu dowodów b|- 
Izie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci

Sąd okręgowy, Odda, IY.
Stryj, 27 maja 1929. (8251)

T. 212/20 (3). Wdroieaie postępowania 
celem uznan ia za zmarłego. Michał Wrona 
syn Jana, urodzony 2C września 1874 w Hu­
som ie, podurifdnik pocztowy w Stryju, po­
wołamy w r. 1916 do służby wojskowej au- 
strjackiej jako feldwebel, miał umrzeć dnia 
10 sierpnia 1918 w rezerwowym szpitalu w 
Dermenta (Bośnia), co wynika z pisma szpi­
tala rezerwowego w Dorwania 24 paidziar- 
nika 1917 Exb. Nr, 3216.

Gdy wobec pswyiszogo jest prawdepo- 
ttobaem,, ie Michał Wroaa poniósł śmierć, 
przeto aa prośbę jego tomy Katarzyny z 
Opielćw Wrona wdraża s 5 postępowanie, ce­
lem uanaaia za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udieloao sądowi 
wiadomości o powjż wymienionym,

Michała Wronę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny opo 
sób uwiadomiła o swei ijeiu, Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek pe dnia 31 marca 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 9 sierpnia 1929. (8576)

T, 128/29 ( i ) .  Wdrożeni# postępowania 
celem udowodnienia śmierci Wasyla Stel­
macha z Woii zaderewaokiej. Wasyl Stelmach 
syn Jana i Anny, rei, gr. kat,, na dniu 25 
sierpnia 1880 w Woli zaderewackiej uradzo­
ny, został w r 1914 powołany jako woźnica 
do austr, służby wojskowej i od tege czai" 
nie dat o sobie żadnej wiadomości, a tylko 
pośrednio żon* jego Jewdocha Stelmach do­
wiedziała się od dwudrugieh woża ców wojsko­
wych Fedia Stelmacha i Iwana Atcnuns, że 
Wasyl Stelmach zachorował w Mezo Labom  
na cholerę, że został wzięty do miejscowego 
wojskowego szpitala, że austrjcekie wos f o  
następnie odstspiło przed Bosjanemi, a gdy 
w rócił', szpital w którym leża! Wsuyl Stel 
maeh był opalony, tak, że niewiadomo co 
się z nim suło, gdyż dotychczas brak o nim 
wiadomości,

Gdy w<?be« powyższego jest prawdom o 
dobnem, że Wasyl Stelmach noniósł śmierć 
przeto aa prośbę jego ż*ny Jewdochy Stal­
mach wdraża się postę powasie, celea 
udowodnienia zaszłej ‘ śm'erci zagiaiane^o, 
jak*też cel^m uznania wiązka małżeńskiego 
z nim zawartego sa rozwiązane. Obrońcą wy­
żła msłieófki go rstarawia aię ad*?, dr Ba 
biaowiesa w Stryju, Wyd*je się przefe 
ogólne wezwania, aby uwiadomione sąd albo

j i dw. dr Bzbinowicm w Stryju aż do dnia 
, luteg 1921 0 zaginionym Wasyla Stelmacha.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
prseprowadzoniu i pa podjęciu dowodów bę 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci 
? rozwiązaniu małżeńbtwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Strjj, 25 czerwca 1929, (8391)

T, IV, 79/29 (8). Zarządzenie postępo­
wania eelem udowodnienia śmierci. Zaprzy- 
siężonemi zeznaniami Zofji Michalec i po­
świadczeniem gminy Binarowa dnia 29 lipca 
1920 L. 409/30 przyjęte za udawodnione, że 
Jakób Michalec urodzony 9 czerwca 1884 w 
Binarowej syn Michała i Elżbiety w listopa­
dzie 1914 poszedł na wojnę i od lipea 1916 
kiedy byt na froneie bojowym słuch o nim 
zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie Jikób Michalec poniósł śmierć, zarządza 
się na wniosek Zofji' Michalec postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zag sło ­
nego, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby uwiadomiona sąd albo kuratora p. 
dr. Gibryszewskiego, adwokata w Jaśle, aż 
do dnia 25 grudnia 1920 o lsginionym,

Po upływie tego terminu*! po przepro­
wadzeniu i podjęciu dowodów będzie roz­
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 15 sierpnia 1929, (8580 1—2)

T. IV. 89/20. Zarządzanie postępowa­
nia eelem udowodnienia śmierci. Zeznaniem 
świadków Katarzyny Szelągowej i Jana W ę­
grzyna, poświadezeniem gminy Nawsie Koła- 
czyckie z daia 12 sierpnia 1920, przyjęto za 
udowodnione, że Michał Węg zyn urodzony 
dnia 29 sierpnia 1846 w Nawsiu Kołaczy- 
ckiem syn Jakóba i Anny, od przeszło 49 
lat wyjeshał do Ameryki i od tego czasu nie 
ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy wobec tego jest prawdopedobnem- 
ie tenże poniósł śmierć, przeto na prośby Ka 
tartyny Szelągowej 1 Nawaia Kołaszyckiego 
wdraża się postępowania, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ególse wezwanie, ażeby uwiadomione 
sąd lub kuratora dr. Lipińskiego, adwokat* 
w Jaśle, aż do dnia 15 listopada 1921 o za­
ginionym.

Po upływie powyższego esaaekreau i po 
przopr#wadzeniu i po poljyein dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte e dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd ©kręgowy, Oddział IV.
Jasła, 88 sie^nia 1920. (8584 1 - 3 )

No. XIV. 25/20 (3), Wdrożenie \ostę 
powania amortyzacyjnego. Na wnitsek Leiby 
Halperaa z Uhornik wdraża się postępowa­
nia celem amortyzacji następujących rzeko­
mo przez wnioakedaweę zagubionych kwitów 
zastawniczych Ekspozytury Gai. Banku hi 
poteezaw  w Stanisławowie a to: 1. L. 9481 
1 dnia 23 pażSziersika 1919 na jeden dam 
ski słoty zegarek kr ty i dwa pierścionki o 
wadze 8 gr. na kwotę 100 kor opiewające­
go, 2. L 9483 na jedcą tackę srabrna, je­
den dzbanek srebrny, jeden subar sr*bmr 
o wadze 675 gr. aa kwotę 150 kor. opiewa­
jący, 3. L. 3086 na zastawiony los włoskie­

go czerwonego krzyża 8 , 4569/2 na kwotę 
50 kor. opiewającego, 4. L 9431 aa złotą 
bransolety, pierścionek z diamentom o w i­
die 30 gr. na kwetę 200 kor, opiewającego.

Pcsiadaoa# powyższych kwitów wista-* 
wniezyoh wzywa się przsto, aby zgłosił s'ę 
ze s wujami prawami w ciągu 6 miirsęay, w i 
pneńwnym bomem razie po upływie po- 1 
wyższego czasu ta nieistniejące uznane 10° 1 
staną, |

Sąd powiatowy, Oddział XIV. | 
Stanisławów, d. 19 lipca 1920 (8552 1—3)

T. IV, 140/19. (3), Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Stanisława Bielatowicza w Zakopanem, ca-j 
kiernia Przanowskiego podejmuje się postg ; 
powinie celem umorzenia książeczki wkład- 

| kowej Nr. 6088 Towarzystwa zaliczkowego 
w Zakopanem, stowarzyszenia zarajestrowa j  
lego z ograniesoną noręką na kwotę 8040 
kor. 83 hal. opiewająca, na imię Stanisława 
Bielatowicza wystawioną, która wnioskodaw­
cy miała zaginąć; wsywa się od dnia ogło­
szenia tego zarządzunia przedłsżd sądowi, 
takie i inni interesowani mają zgłosić swo­
je zarzuty przeciw wnioskowi. Wraiie prze 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego termi­
nu tę książeczkę za umorzoną.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Newy Sącz, dnia 16 stycznia 1920,

T. 134/19 (7). Zarządzenie umorze­
nia papierów „wartościowych. Na wniosek 
.Tyli Spunt, kupeowej w Dolinie podej­
muje się postępowanie, celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościo­
wych, które wnioskodawczyni miały zaginąć. 
Wzywa się posiadacza tych papierów, aby je 
w ciągu 9 miesięcy od dnia pierwszego ogło­
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni intereso fani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter­
m in  te papiery wartościowe za umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kaiąieozka Powiatowej kasy oszczędności w 
Dolinie Nr. 9783 na kwetę 3009 kor. opie­
wającą, na imię Tyli Spunt wystawiona a 
wypłacalna tylko za rów«oezesnem okaza­
niem książeczki wkładkawej Nr. 9784 tejże 
samej kssy oszesędiośei.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 15 sierpnia 1920. (8577)

T. 42/20 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro- 
kuratoryi Skarbu im. gr. kat. cerkwi w Po- 
rnczynia podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które miały wniosko­
dawcy zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu aseśeiu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
płatności wierzy te1 nośei przedłożył temu są­
dowi, także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzaty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umo­
rzone.

Oznaczenie papierów wartościowych:
3 Irs ąifetzki wkładkowe Zemnlnago Be«lru 
hip*t#e*nego we Lwo<ri« Nr. 718 m  4 fer. 
46 hal. as fundację mszalną ś. p. Michała

MsB&ohe przy cerkwi w Psruesynie winku- 
łowana, Nr. 721 na 226 kor. 27 hal, jako 
Michała Musnobo na sprawienie kielicha i 
knyża erzy cerkwi w Poruetyaic wictulo- 
waaa. Nr. 722 na 974 kor. 93 hal. j ko le­
gat Michała Massoho sa budowę cerkwi w 
Poru z 'n ie wiskulowana,

Sąd okręgowy cywilny, Oddi. VII,
Lwów, dnia 18 lutego 1920. (8562)

T. 244/20 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro- 
koratorji Gener. Bzp, Pslskiej oddz, Lwo­
wski podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały za­
ginąć; wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
piewszego ogłoszenia zarządzenia płatności 
wierzytelność przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi, W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
4 |rc. list zast&wny gal. akc. Banku hipote­
cznego S A. Nr. 5581 na 200 ksr. zastrze­
żony na rz-cz gr. kat. parochji w Dessnie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 maja 1920. (8557)

T. 9/20 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Michała 
Michniowekiego podejnure się postępowanie 
eelem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia aarządsenia 
płatności wierzytelności przedłożył temu są­
dowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone.

Oinaczenie papierów wartościowych: 
KsUżeezka wkładkowa Gai. kssy essczędio- 
śei Nr, 99.753 na imię Michnowskie^o w Do­
linie opiewającą i kwotę 1515 kor. 50 hal,

okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, dnia 22 czerwca 1920. (8585)

T. 48/29 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro- 
kuratorji Skarbu podejmuje się postępowa­
nie, celem umorzenia wymienknyeh niżej 
papierów wartościowych które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
oJ daia pierwszego ogłoszenia z m ą d « « ia  
płatności wimyteinośei, przedłożył temu 
sądowi; także inni interesowani mają zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W  ra­
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego, terminu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
4 prc. het Bsnku krajowego S II N, 18 382 
na 200 koi. «pm?ająey i winkulowaay na 
rzecz gr, kat. pr»b stwa w NasUsiczyznie 
kez kuponów,

8ąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 marca 1920, (8561)
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D R U K A R N I A
w T O R U N IU  (Pomorze)

% dobrem ! m aszynam i, przeważnie z p ol­
skim  pisamnym m »terjałem , natych­
m iast jest na sprzedaż. Zapytania pro­
szę skierować do K laron , Tornń, Nowy 

Bynek Nr 11.

M i m i e parowe, MOTORY benzynowe, 
L0K3M0BILE, PŁUGI, APA SA-

______________  TY do #zwej8o»anl®, WAGI
dziesiętne i stołowe, PIŁY, NARZĘDZIA wszelkiego 
rodzaju, PAPA, PASY po cenach hurtownych
poleca Dom  handlu »y  i techniuzny ,.P  I Ł ©  T~c 
Spotka z ograniczoną poięką. L w ów , nl. Batorego 4.

M W K  wsjgkftws, irzędeicza 
tli-rr  B fct M J  stmtenekls i sywllas

oraz wszelkie przybory mundurowo polesa

Firma J A NA  W I T T M A N N A
w e  t w e w fe ,  ul. Trybiran lskn  I, f>

Pracownia kuśniarslia f i *  Sabata
poleca *ij P. T Klienteli — płaizez nelskino lis oramy, 
dwie ezapki barankowe do eprzedanla, oraz wykonuje 

wszelkie roboty, L w ó w ,  ul. K opern ik a  L . 3.

T o i S z k o l n e
1 p l e o a k i  p o  2 0  M a p e k

poleca
K L I N I K A  L A L E X

L w ó w ,  u l .  H n U o k a  Ł .  3 1 .

Osoba Inteligentna, nieza­
leżna, milej powierzeho- 

wnotei, w średnim wieka, zaj­
mie się gospodarstwem u star­
szego zamożnego pana. Ży­
wność zapewniona. W zamian 
żąda odstąpienia jednego lub 
2 pokoi. Do Administracji pod: 
Niezależna.

[ O C E T  wimnyj
we flaszkach %  i 1-litro- 
wyeh, musztardę francu­
ską i kremską poleca 
S k ł a d n i c a  Spożywcza 
Stanisławy Ziembinłkiąj, 

Fredry 9.

W a ż n e  dla Pań I
Przyjmuję d« szycia suknie 
i kostjumy. Wykonani* sta­
ranne i eleganckie, ceny umiar­
kowane. Teatyńska 9 L p. — 

ganek nr **~

% Drdfruni Wł. Łotlńsh,

aty fotogra-firn Jas*
M  "w 5»rsyj3a»ji do

Bggtunil Czelewski

m

Kapelnsso dla Pań i Panów
ostatiiej kreacji w zejlepizycb gatunkach po cenach 
fabrycsnych poleca Pierwsza Kraj. Fabryka Kapeluszy

R u d o l f a  N e u w e l t a
we Lwowie, nl. Balonowa 1.3 (przystanek tramwaj. HG). 
Przerabia i farbuje wszelkie kapelusze najstaranniej 

■ a  najnowsze fasony.

Schemat miesięcznych pcborów
urzędników państwowych na podstawie ustawy 

z dnia 13 lipca 1920

w°d” harn“  Ignacego Jaegera
L w ó w , ul. S y k stu sk a  33

Do eprzedanla Futro dam­
skie kangurowe w bardzo 

dobryĄ pijanie. — Wiadomość 
Zybl kie*, icza 62. Zarząd pen­
sjonatu ,Zaci’ 8ił“.

T» npnje meble w każdym 
stanie, oraz inne przed­

mioty. Hnaty#ryn> Małeckie­
go 1. 4.

POZNAJ SIEBIE I
Wszystkim pragnącym poznać 
swój charakter, zalety, wady, 
ważaiojize zdarzenia w życiu, 
komunikującym własnoręcznie 
imię nazwisko i adros, cenne 
wskazówki wysyła bezpłatnie 
uizony pByeho-grafolog Szyl- 
ler-Szkolrik (autor pr»c nau­
kowych) Warszawa, Piękna 
26-12.

y|amsjde( męgkle 1 dz 
_ ciniie kapeiusst, hurt.- 

'©lie i częściowo, staro pr. -- 
rsbia® na nainowszo faso 7 
^'worsyjMksJki gener. za*t 
Pierwszej parowej fabryk i 
Tew. kapoluszsików, okładni- 
«a Lwów, Kośttlelns 8, gro i  'h 
Izby rękodzielniczej.

/

Popierajcie Polską 
Pożyczkę Odrodzenia I

em Józefa Ziembińskiego.
onow w fjc t ifcb im d


